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Rozmowa z sekr. F. I. B. A. o puharze Europy

Warszawa-Budapeszt i Kraków-Bruksela
' 3i*-

BoKserzy i piłkarze aktorami dwu głównych wydarzeń niedzieli dn. 17-go grudnia 

spondencje z Berlina« Pragi« Wiednia i Brna 
Co robią właściwie hokeiści stolicy Polski

kwiet-

i

(K), 
Hro-

REPREZENTACJA HOKEJOWA PRAGI 
która pokonała Wiedeń 5;0, posiada w swem gronie „tylko 
4 Kanadyjczyków. Klęczą od lewej: Hiiląuist (KI, Grant 
Gromoll (K), Malecek, Pęka, Peters, Makenzie (K), stoją 

inadka i Torziczka

SKOK W TERENIĘ,
wykonany przez narciarza austrjacklego nad głowami kompa­

nów wycieczki górskiej.
Brno, w grudniu 1933 r> I
Niewiele wiadomości wydostało1 oczekiwaliśmy tu przyjazdu inicja 

się z poza czterech ścian sali ob­
rad konferencji o puhar pięściar­
ski środkowo - europejski, która 
dopiero co . odbyła się w Pradze.

mieć zamiast Bawarii. Zdawało 1 międzypaństwowy mecz w 
się. że dzisiejszą sytuacja politycz < niu Polska — Węgry chcemy już 
aa będzie przeszkoda nie do poko przenieść w ramy Mitropacupu.

. ........ — • 2 również i warunki fi
! swoich szeregach pierwsza s^jna nansowe, na których- zasadzie kon 

“ Austrię. . Tymczasem kureńcja się odbywa. Ostatecznie 
i mają

IZ wielką więc niecierpliwością 
' HPTA.Iri ix/o fu T\n7V1Jł 7id II

! tora Mitropacupu o zarazem pre-
I zesa tej konkurencji oraz sekreta
I rzą FIBA, p. Artura Kankowskie-;____
go,-aby zasięgnąć u niego języka, nania, tembardziej. że mamy w

— Dziwi m«ie bardzo — za-1
czął p. Kankowsky — dlaczego nie tarjuszikę .. __ _____  _____ _ .. .................
było Polaków na konferencji Mi-. przedstawiciele Niemiec wyrazili stanęło na te-m. że państwa mają

i tropacupu w Pradze. Mimo to, | chęć jaknajserdeczniejszej współ- , prawo do dowolnych umów mię-
j dawne przedwstępne zgłoszenie pracy z Ausfrją. a nawet zastrze- dzy sobą na prawach rewanżu.
! Polski przyjęliśmy do wiadomości | g|j sję. że ze względu i ' ' . ,
ji wyraziliśmy zgodę na udział wą | frekwencję w Wiedniu, zapraszają dziemy zwracali gościom L
szej reprezentacji w konkureacji, j Austriaków na 1 mecz do siebie, przejazd w naturze, t. j. w bile-; hotele, a miasto samo przystroi go, 0 którym

Omawiano GRACO VI A — II. K. SIEMIANOWICE 8:1
W roli bramkarza ślązaków wystąpił znany pływak Ziaja. 

W środku — Kowalski.

RUZINSKY, 
najlepszy łyż-

SILNY, 
dezerter ze 0 _

Sparty, wyje- wiarz czechoslo 
chał do Amrens. wacki, z któ- 
Francuzi zapła- rym w r. ub. 
ciii za tego świctwalezył zwycię- 

nego piłkarza sko nasz Kalbar- 
90 tys. koron

szej reprezentacji w 1 z 
która trwać bodzie odtąd dwa la­
ta. P. Z. B. musi jednak teraz ofic 
jalnie swe zgłoszenie potwierdzić 
w terminie do końca grudnia na 
ręce sekretarza konkurencji p. Ru 
życziki. W razie jeśli do 1 stycz­
nia cie nadejdzie potwierdzenie 
zgłoszenia, automatycznie poprze- 
stajemy na dawnych uczestnikach. 
To samo dotyczy i Włoch, które 
radeby również wziąć udział w 
tej wielkiej konkurencji.

Ciekawa sytuacja wytworzyła 
się obecnie przez zgłoszenie Nie-

------------ „„j rewanżu, lej idącą pomoc. Wszyscy cudzo I semek. Polacy tembardziej, że 
na słabą My Węgrzy od bieżącego roku be ziemcy otrzymają 50 proc, zniżki kompletna ósemka potrzebna jest 

'i gościom tylko kolejowe, oraz możliwie zniżkowe im do meczu międzypaństwowe- 
------- ..„ . ------ . .. --------- ---------- j bile-. hotele, a miasto samo przystroi go. 0 którym już wspomniałem. 

Mitropacup mieć bedzie doniosłe tach kolejowych i sami na tych sa się w świąteczne szaty. |żrozuniia’e że inv jako gospoda-
znaczenie i kto wie czy niektóre ■ mych warunkach będziemy wy-, Q ile chodzi o cześć sportową, | rze staniemy'' ' ’ ’ komplecie.

i

nie pierwszego koła Mitropacupu, j — A jak przedstawia się spra- 
w którem uwzględniono, aby Au- wa z nadchodzącem spotkaniem 

Węgry — Polska? — pytamy.
— Jak już wyżej wspomniałem 

spotkanie to od-byłoby, się już w 
ramach Mitropacupu natychmiast 
Po mistrzostwach Europy w Buda 
peszcie, czyli 18 kwietnia. Niemcy 
proponowali nam urządzenie spot­
kania Węgry — Niemcy właśnie j 
w tym terminie po mistrzostwach, j 
ale mamy go już zarezerwowany | 
dla Polski. Naszą energję koncern 
frujemy obecnie właśnie na mi­
strzostwach Europy. Odbędą sięi 
one w dniach 11 — 15 kwietnia, a i 
będą, zdaje się, rzeczywiście a- 
trakcją tegorocznego sezonu. WI 
każdym bądź razie staramy się oj 
to.- Liczymy się z udziałem około 
la państw.

Miasto przyrzekło nam jaknajda

strja w I r°ku swe wszystkie me­
cze rozgrywała zagranicą. Pola­
cy wylosowali obok Austriaków u 
siebie jeszcze Czechów i Wło­
chów, a wyjazdy do Niemiec i 
Węgier. Właśnie projektowany

PRZEBÓJ KA MIŃSKIEGO
zapewnia Lechji zwycięstwo 1:0 nad Pogonią, w ostatniej tercji 

meczu.

K1TZBUEHEL 
w Tyrolu dostarcza narciarzom 

przepięknych terenów.

U STÓP ALP 
orzedarularisk’ch, pokrytych 

wlećznym śniegiem.
REPREZENTACJA PIŁKARSK A WĘGIER, NAJBLIŻSZY PRZECIWNIK NIEMCÓW, 

dostarczy nam nowego porównania naszego poziomu z potentatami Europy.
<ł.?~

I
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46 meczów bez porażki
ma za ich htfareszt, przetiunk tok erów W rszawy

W niedzielę będzie Warszawa świad [tren ngu z Kaz'merskm niespodz’ewa- 
X em n ezwyikle fiekawegj meczu. Pod nie dobrą formę i jest zdecydowane 
wodzą jednej z najwyb tn ejszych oso-. lepszy od В ren-bauma. Cyran ustąpi 
<b stości boksu łjtiędzwnarod wego. se- ■ miejsca Pasttrrczak wi, co n e uważa- 
kretarza F1B.. p. Artura de Kankov-[ my za рос ągn ęc e szczęśliwe Mim 
sky'ego, zaw.ta do stolicy reprezetrta- bow em znakom tej f .rtny f zycznej i 
cja Budapesztu, wsławi ща tern, że z psychiczne) zaw dmika Polonji. zama- 
•46 rozegranych mećzów nic przegrała, ło ma on klasy, aby dać radę tak ru- 
arti jednego. Sława ta uderzyła zresz- •• tynowanemu p ęściąrzowi jak Szabo, 
tą Węgrem do gkwy. Ne ulega wątpli 1 Bąkowski, Seweryn' ak i P sarski u- 
■wtjśc, że bęsizje to jedna z najdrod- trzymali swe p.zycje, Antczak nato- 
szych drużyn, jak e goścly na ziemi | miast zaawansował do wagi c ężkiei, 
polskiej. I gdzie spotika s ę znów z Gyórffyni. N e

Czy wartość pięśc:aray węgiersk cli należy jednak zgóry dysk ntować na- 
fdz e w parze z ich cenieu'em sę? Ra-‘ pewno zwycięstwo Polaka, 
czej tak. aczkolwiek Węgrzy rekiamu- 
j?, s ę di ść przesadn e. Uderza przede 
wszystk em szafowanie tytułami m - 
strzów Europy. Istctnie Szabo był mi­
strzem Europy, ale w roku 1930. Wów­
czas byt on istotnie we wspaniałej for­
tu e. ale już w rokus 1931 pokonał gy 
•w Poznan u Rudzk.', zresztą bardzo n e 
•zasłużenie. Od tego czasu Szabo w ele 
stiaclł na wartości bojowej, a ostatnb 
na meczu z Czech sio wać ją, mimo 
zwycęstwa, był raczą) slaby.

Sz'geti natoqy'ast ne by) n gdy mi­
strzem Europy, tylko vicemrstrzem — 
w rołou 1930 — za Wl chem Meronitn. 
ho ne w wadze półciężkej, ale śred­
niej. Temniemniej jest on bokserem 
wys-ok ei klasy i nie należy s:ę przej­
mować jego dw ma porażkami z Maj- 
chrzyckjni, których doznał na począt­
ku swej karjery.

Zdementować trzeba równ eż wiado­
mość, jakoby Budapeszt wafczyl w 
Warszaw e w składz e dentycznym jak 
przeciw Czechem. W drużynie zaszły 
pewne zmiany. W wadze muszej wal­
czy Enekes U zam ast Szanto, <-------
m:e można jednak uważać za słabie- 
l ie. W wadze średn ej Sz get ego za­
stąp' w Warszawę ___________
sląbszy. waga półciężka zaito będz e 
wzmocnona: Szigeti zamast Gydrf- 
fy‘ego. W wądzę c ężk ej prymitywne-. 
go Szaba zastąp — Gyórfty.

Te zni any są raczej wzmocn eniem 
drużyny budapeszteńskiej, bo Jeles 
jest bardzo dobry, a otwierają jej na­
dzieję na zwyc es-two w wadze pół- 
ciężk ej. skazanej tprawd-podobn e na 
zagładę, gdyby brpn I jej Gyórffy. A 
Sząbo w wadze ciężk ej tak samo n e 1 
zr.iałby Wele do powedzenia przeciw 
Antczakowi, jak Gyórffy.

Zmiany te pozbawiają nas jednak 
c ekawe^p spotkan a Pisarski — Szi- 
geti. kitóre mogłoby być gwoździem 
spotkania. To też proponujemy wysta- 
w en e Pisarskiego w wadze póle ęż- 
kiej. a zastąpen e go w wadze średniej 
przez doskonałego Ożarka. któremu 
należy się miejsce w reprezentacji.

Niewątplrw e najwyższa klasę w dnu 
żynie budapeszteńskiej stan w ą p ęś- 
icarze najmnej reklamowani, a węc 
Baraiigi, Varga l SzaMay. Zwłaszcza 
Varga jest bokserem istojme doskona- 
łynrr jego spotkanie z Seweryn ak em 
r/.apow'ada się tiieztniern e cekawle. 
Również Harangi (znokautował na me 
czu z Czechami Sasinka) i SzaJay na­
jeża d‘> ekstraklasy i sa istotnie naj­
lepszymi pęściarzaml. na jakch staći 
Węgry w tej kategorii.

JV| reprezentacji Warszawy zaszły 
poważne «many. Rotholc okazał na

Pozycja piikarstwa polskiego
zalety od wyniku meczów krakowian w Brukseli i Hadze

Po długich tygodniach pertrakta- 
cyj wyjazd piłkarzy krakowskich 
na tournee zagraniczne doszedł 
wreszcie do skutku. Z dworca kra­
kowskiego przez Niemcy jadą pił­
karze krakowscy na tournee po 
Belgji, Hoiandji i Francji. W cza-

■ spotkania, przyczem szczególnie
dwa pierwsze mieć będą bardzo 
ważne znaczenie.

A więc opuściwszy Kraków we 
czwartek o godz. 6.10 po poi. znaj­
dą się krakowianie, po blisko 24-go- 
dznnej podróży u celu. Przyjadą 

—------ ----- -------------------------- w piątek wieczorem do Brukse.i i
Enekes H — Rothoic. Szallay — Kazi- j zamieszkają w hotelu Scheersa. 
m'erski. Szabo — Pasturczak. Haran- Wspólna kolacja gości z przedsta- 
g — Bąkowsk . Varga — Seweryn ak. wicielatni konsulatu i poselstwa pol- 
Jełes — P.sarski bz gelt — Doroba, skiego dope’ni programu tego dnia. 
Uvn rI.Iy- — *ntoz’k’ j..r 1 W sobotę przed południem dru-

Loda my jeszcze, ze na mecz dv •, źyna U(ja na obejrzy te-
c 1 ren przyszłych swych zmagań i e- 
,. i wentualnie po lekk.m trenngu wró- 

| ci na obiad. W międzyczasie oii-

pewna. i że trudno Jest przypuszczać, 
aby Warszawa zdJala przełamać zwy 
ceską passę stolicy Węg er.

Zwłaszcza, że sędzowie będą orze­
kali według nowego systemu — dwu 
sędz ów. bez ud z alu arbitra ring <we- 
go, którego zadań eni będz e tylko ogia 
szać remis, jeśk jego kcJedzy ckażą się

na rzecz, że osoba sedz.cgo węg er- 
skiego Kankovsky‘ego, wyklucza 
wszelką stronn czość. 1 Jeśl; sędz a poi 
sk d stroi się do jego poziomu, może­
my być pewni, żę gwzdów widowni 
nie będz e.

Dla lepszego uzmysłowienia progra 
mu. podajemy jeszcze zestawień.e par:

_ _______ ____ . pamięta­
jąc, że na meczu Nemzettl — Skoda, 
| Uydrffy był po nokauc e z rąk Piłata, 
, a tym razem wystąp wypoczęty. W 
I wadze półciężkiej Antczaka zastąpi Do 
reba. który stan.e na trudnej pozycj 
wobec Szgetiego, aczkolwiek nicustęp 
liw ść 1 ambicja Polaka może w ele 
zdziałać. I _______ ______ ____ ____

Ne trzeba się więc uciekać do prze- . Szwarcsztajn ufundował cenny puhar 
sądnej reklamy, wystarczy lustracja na przech dn . 'który zapoczątkuje f 
g ej prawdy, aby stw erdz ć, że mecz systematyczne rozgrywan.e tych 
Budapeszt — Warszawa będz e stot- kawych spotkań. 
n'e nader interesujący, że większość Ii _ . ___ „ ___ ______
wa'k będzie bardzo wyrównana i ne- Warszawy w pątek o g dź. 23.20.

może 
cie-

Bokscrgy węgerscy przyjeżdżają do c ja Ina delegacja przyjęta zostanie
I aa obiedzie u ministra pelnomocne-

i

8° R. P. W godzinach popołudnio-. rem, przy świetle lamp elektrycr- 
go*c'e zw.edzą autobusami tiych. Będzie to pierwszy występ 

graczy krakowskich w takich wa­
runkach. Jedynie gracze Wisły 
znać będą te warunki z czasów swe 
go pobytu w Belgji.

Przeciwnikiem Polaków będzie w 
Hadze zespół „Zwaluweu“. Podo­
bnie jak „Diables Rouges“ w Belgji 
tak „Zwa.uwet?“' w Holandii jest 
zespołem reprezentującym faktycz­
nie Holandię w waikach między­
państwowych. Zawodami k ero- 
wać będzie arbiter p. Langemis.

i znów opuszczą goście granice 
Holandii, by znaleźć się we Francji. 
Tutaj ..minutowy“ program ich po-

Brukselę j po wizycie u kcnsula ge­
neralnego udadzą się na spoczy­
nek.

W niedzieę czeka ich pierwsza 
batalja. O godz. 2-ej po poł. na bo­
isku reprezentacyjnem mecz ze 
słynną drużyną Diables Rouges. Za­
wodami kierować będz.e sędzia p. 
Mutters. Po zawodach czeka gra­
czy podwieczorek oraz obiad, wy-l 
dany przez Związek Belgijski.

W Brukseli pozostaną krakowia­
nie jeszcze do poniedziałku i dopie­
ro w godz nacli popołudniowych 
wyjadą stąd do Holatidji. Podróż

i

trwa krótko, gdyż już o godz. 5.11 bytu nie jest jeszcze sprecyzowany, 
po poł. nastąpi przyjazd do Rotter-1 Wiadomo jest tylko, iż 24 bjn. znai- 
damu. Tutaj znowu normany pro- dą sę w Lille- gdzie spotkają się z 
gram„oficjałny": kolacja, przedsta- reprezentacyjnym zespołem Emi-

>» 
tejszym K.Ś. Pogoń. Ostatnie wy­
niki Wisły z drużynami Emigracji 
świadczą o poziom e tamtejszych 
klubów polskich, to też i tutaj czeka 
gości trudne zadanie.

Po rozegraniu tych czterech spot­
kań Polacy wracają do kraju, gdzie 
staną w dniu 28 grudnia.

Skład drużyny krakowskiej, któ­
ra wyjeżdża na tournee przedsta­
wia się następująco: Bramkarze: 
Madejski, Koczwara. Obrońcy: Pa­
jąk, Pychowski. Lasota. Pomocni- 
^y^Mysiak, Kotlarczyk I, Kotlar- 
cz5f.. , Chruściński. Napastnicy: 
Km msk'. Malczyk. Smoczek, Pa­
zurek. Riesner, Ciszewski.

Kierown.ctwo ekspedycji przed-

Z.P.N. p. gen. Mend, wiceprezesi:

wienie w Grand Theater i wreszcie gracji Polskiej, a następnego dnia, 
odjazd o godz. 9.30 wiecz .do Hagi, t. j. 25. walczyć będą w Lens z tam-
dokąd przybędą tramwajem o godz. 
10J0. Dzień wtorkowy poświęco­
ny jest znów zwiedzaniu miasta. 
Zawody odbędą się dopiero wieczo-

Twierdza, której zdobyć jeszcze nie można

Tennis przed walnym zjazdem
W niedzielę 17 grudnia obra-l sów międzynarodowych, choć 

duje w Warszawie doroczne znacznie więcej okazji do nich.
JaZh^:}Valne Zgromadzenie Polskiego! niż przed rokiem, że talenty, na 

T j,-' ^wi4zku Tenisowego. Nic ma-j których opieraliśmy
Jeles? rfec^odeń. my złudzeń, że nie przyniesie 

ono żadnych rewelacyj. Dawni 
ludzie pozostaną u steru. Jedy­
nym „homo novus“ bedzie oso­
ba prezesa, którego brak Związ 
kowi po wyjeździe min. Szum- 
lakowskiego.

Nie wiemy, czy ten zupełny 
brak zmian tenis polski powi­
nien powitać z radością. Zapew­
ne stabilizacja stosunków w 
związkach jest gwarancją spoko 
ju i ciągłości linji postępowania. 
Stabilizacja stosunków w Związ 
ku tenisowym nastąpiła jednak 
na poziomie, zdaniem naszem. 
nie odpow:adającym potrzebom 
tenisu polskiego, tak że kto wie, 
czy nagły wstrząs nie wyszedł­
by mu na lepsze.

Bilans sezonu ubiegłego nie 
daję powodów do optymizmu.
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dzieje, nie spełniły ich niemal zu 
pełnie.

Nawet ta praca, której najgor 
liwiei oddawał sie Związek, pra 
ca nad wychowaniem Hebdy, 
nie udała się zupełnie. A prze-i 
cięż na jej ołtarzu, złożyło się, 
tyle najświętszych zasad i prze­
konań kierowników. Tymcza­
sem Hebda zwyciężył na całej 
linji. Nie zmienił ani na jotę 
swych zapatrywań na rodzaje i 
metody wałki znalazł się na­
wet na pierwszem miejscu w 
liście klasyfikacyjnej.

Ale mamy wszak i ludzi, któ­
rzy znają i drugi język porozu- 

j___ _ ________ _ ’ ’ . Ludzi, wyrosłych w de
tyćh~ warunkach nastąpić poro- mokratycznym sporcie, którzy j ______ _____
zumienie miedzy graczami a kie dali dowody swego zżycia się z[ stawia się następująco: prezes K.O. 
rownictwem? Jakim językiem graczami, pozyskali ich pełne Z.P.N. p. gen. Mend, wiceprezesi:

kratyzowaniu, jak nigdzie na ca 
łym świecie.

Na jakiej platformie ma w1 mienia.

mają mówić*z  sobą członkowie i zaufanie, aczkolwiek mówią go- ₽₽• stkaJ°s/adr- Wnęk i red. M stat- 
zarządu i gracze? Może można*  rzej do francusku lub angielsku, 1J£łkapitao z»‘azkowy p. J. Ka-
by go i w tych warunkach zna-, od obecnych władców tenisu- choć cała drużyna jedzie przez 
leźć, ale unika tego starannie [ t R.vc może są oni również nie Niemcy red. Statter odbędzie pod-

Choć cała drużyna jedzie przes

1 Związek Tennrsowv. Bvlby to, świetnemi fachowcami. Fa- 
język fachowości i doświadczę-! chowców bowiem w Polsce, jak.

róż sam przez Austrję, aibow.eiu 
konsulat nemiecki w Krakowie od- 

Już mówiliśmy niema. Nc są mówił wydania p. Starterowi wizy 
nimi, uderzmy się w piersi i 
dziennikarze, którzy jednak naj­
częściej nie silą się na mentor- 
s:wo. Piszą poprostu o tenisie 
jaktiajwięcej i jaknajciekawiej.

Mistrzami boksersltiemi Szwajcarii 
zostali (od wagi muszej): Klaentschi; 
Handle. Seidel. Staehłi. Moilet, Mury, 
Gugger. Graf.

Mecz bokserski Szkocia — Norwe­
gia rozegrany w Osło zakończył się 
wynikiem remisowym 8:8.

Zapewne winni tu są i sami gra 
cze. Trudno bowiem mieć pre­
tensje do Związku, że Polacy 
nie ma.ia lub zbvt rzadko mają 
talent do tenisu. Temniemniej 
w cofnięciu się o krok polskiego 
białego sportu trzeba dopatry­
wać się pewnej współpracy 
związku z graczami.

Charakteryzując bowiem w 
krótkich słowach sezon wbiegły 
możemy stwierdzić, że czołowa 
klasa nie zrobiła prawie żadnych 
postępów, że mniej było sukce-

Ust z
- Praga, 11 grudnia.

Przedewszystkiem naturalnie ho­
kej. Kilkunastostopniowy mróz 
nie jest w stanie odstraszyć fana­
tyków tego sportu, szczelnie zapeł­
niających, zależnie od jakości me­
czu. trybuny na sztucznem lodo­
wisku. Po szeregu zawodów mi­
strzowskich. które wygrywa LTC 
stale z wynikiem dwucyfrowym, 
zobaczyliśmy znowu spotkania: 
Czechosłowacja — Austrja i 
Praga — Wiedeń. Oba przegrali 
gość e do 0:5. Jeden i ten sam ze­
spół reprezentował Austrje i Wie­
deń. W barwach Czechosłowacji 
wystąpili gracze wyłącznie czescy 
przedewszystkiem z LTC. W dru­
gim dniu Praga grała w najsilniej­
szym. iak można tu obecnie zesta­
wić. Okładzie ,to est LTC plus Ka­
nadyjczycy. W bramce grał wiec 
Река, w obronie Peters i Kanadyj 
czyk Gromoll ze Slav!i, który sta­
je się ulubieńcem publiczności i za 
razem costrachęm przeciwników; 
pierwszy atak: Hromadka. Male- 
cek, Tozicka; drugi: trzech Kana­
dyjczyków — Huląuist, Grant i dr. 
Makenzie.

Mecz ©ierwlszy dał obraz sił gra 
czy wyłącznie czeskich. Czesi mo­
gą być naprawdę dumni ze swych 
reprezentantów, którzy bardzo wie 
1e nauczyli się od Kanadyjczyków, 
goszczących w Pradze od paru lat. 
W tiiedzielnem natomiast spotka­
niu zaciekawiało przedev;szyst- 
kiein współzawodnictwo dwu ata­
ków: czeskiego i kanadyjskiego. 
Klęska Austrjaków była przesądzo

Pragi
na. pubikę interesowało wiec jedy 
nie zagadnienie, który atak strzeli 
więcej bramek. Przebieg meczu za 
wiódł do pewnego »topnia oczeki­
wania. W pierwszej tercji oba ata­
ki szły ze sobą w zawody zarów­
no co do jakości jak i celowości 
jjry. Oba strzeliły po dwie bramk: 
przez Granta i Hromadkę. W dru­
giej tercji Austrjacy umieli znaleźć 
odpowiednią taktykę obronną i gra 
npiynę a bez bramek. Trzecia nie

nia.
Ten język jest stosowany po­

wszechnie zagranicą. W ń-nglji 
przewodzi tenisowi Ropper Bar 
rett. triumfator Wimbledonu, 
we Francji — Lacoste. przed pa1 . J ,, ,
ru laty najlepszy tenisista świa-iW tej pracy propagandowej, któ- 

1 * ■ i w znacznym 
stopniu dzisiejszą popularność, 
prasa rzadko była popie­
rana przez Związek. Częściej 
musiała iść o własnych siłach; 
Związki zagraniczne i dzienniki 
cudzoziemskie raczej były jej 
informatorami. niż twierdza 
przy ul. Widok.

W Związku tenisowym zasia­
dają ludzie dobrej woli, którzy 
wiele cennych godzin poświęcili 
dla tenisu polskego. Ludzie, 
którym tenis poski niewątpliwi« 
bardzo wiele zawdzięcza.

A jednak przewidywana Stani 
lizacja stosunków i poglądów, 
jaką zapowiada Walne Zgroma­
dzenie Związku, nie będzie, zda 
niem naszem. największym 
triumfem tego niezbyt 1 tak po-1 _ _____
myślnego sezonu tegorocznego. * 150» mtr. w 2-.2S.

ta, w Rzeszy — dr. Śchomburgkj ra dała tenisów^ 
W związku pokutują wciąż ' as tenisu niemieckiego.

jeszcze dawne, dość Drzedhistoj U nas gdzie tenis ma skromne, 
rycznę poglądy. 2e jest to sport; a głównie krótkie tradycje, tru- 
ludzi dobrze wychowanych, któ-1 dno byłoby znaleźć ludzi tej wie 
rzy zawierała na kortach cenne dzy i doświadczenia. Choć rno- 
znajomości. na bankietach w nie ■ że szperając w starych 
skazi teiny cli .smokimcach popisir, kach można byłoby sie

kroni-

ją się w lepszem, lub gorszeni i kać paru nazwisk, które roznosi- 
polskle-wydaniu swemi zdolnościami; 

lingwistycznemi. Ten duch „wy 
tworności“ pokutuje wciąż jesz 
cze. choć kadry naszego tenisu 
uległy tak radykalnemu zdemo-

ły ongiś sławę tenisu 
go po świecie i które wzbudzi­
łyby u graczy Dolskich należną 
cstyinę. Ci ludzie stoją jednak 
na uboczu prac Związku.

oa podróż przez Niemcy.
Drużyna belgijska „Diables Rou­

ges“ wystąpi w składzie niema! 
identycznym z reprezentacyjnym: 8 

■ graczy broniło w ostatnich meczach 
1 barw Belgji. pięciu grało przeciw 
Polsce. Skład brzmi: Vandeweyer, 
Smel neks, Herremans. Crockaers. 
Hellemans. Claessens, Sayes. Voor- 
hof. Capelie, Moeschal, Vaodcn- 
eynde.

Podróż piłkarzy krakowskich na­
leży do najdłuższych eskapad, ja­
kie mieliśmy dotychczas wogólę w 
naszem pisarstwie. Na tournee 
swem spotkają się, fraków unie z 
zesDo’ami o wyrobionej marce. « 
walki ićh odbywać się będą wobec 
dziesiątek tysięcy publiczności. 
Spodziewać się na'eży. iż staną cni 
na wysokości zadania, dorzuca ąc 
jeszcze jeden sukces do ostatnich 
zdobyczy naszego piłkarstwa. 
_____  ________ (rg).

AUTOGRAF WĘGRA KANKOWSKY‘EGO 
„Cieszę się z udziału Polaków w mistrzostwach bokserskich 

Europy"

Wegier o Polakach
d oAc*en  e ar*,  ze str. T-ei

Przed kilku dniami nadeszło już stracony. Tak samo ma 
zgłoszenie Irlandii, która weźmie sprawa z Kubinyin od którego 
udział poraź pierwszy. F ......... .. ..

się 
r_____________ ma

Francja my już dziś lepszych zawodników., 
pisała po warunki konkurencji i za Jedynym zawodnikiem reprezen-

Łyżwiarze norwescy 53 już w do- 
Brej formie. w Oslo bieg na 500 mtr. 
Wygrał ’ NyKren W-44.1 przed Peder- 
senem: 1500 mtr. — Mielde w 2:27 9 
przed Carlsenem; w Amot młodziutki 

1 5elbo pobd na 500 mtr. w 44.8 Mathi- 
I sena i Ballangruda. Mathiesen wygrał

Zima zapanowała w Poznaniu wczcś 
nie), niż zwykle. A ponieważ za wy­
jątkiem hokeja na lodzie nie"13 tu 
poważniejszego ruchu w' spor'«ch zi2 
mowych. niema też poważtifefszych 
klubów lub sekcyj opiekujący0", się 
tętni sportami. To też iak dotychczas 
główny ciężaj propagowani® sportow 
zimowych spoczywa na 1" e!?k"?vk£ 
mitecie W. K oraz oa Ośrodku W. F.

Z chwila nastania ‘^!Sp
komitet wspólnie z i, "t m 
tnagstratu u ruchom ’ł <1*a ^?ka1J°r(>‘ 
we bezpłatne dla dziatwy do 14 Jat, 
oraz uzyskał za .r5'v?®V°* ą. °Platą 
wstęp na wszystka- lodowiska dla 
dzieci szkół powszechny ch 1 wydzialo 
wych. Obecnie wiec zamiast gimna­
styki, dzieci sz*°  1« aż a godzinę 
na łyżwach. Pla,?J,edTei?z®< dz:atwy

la (Gniezno), ©raz dwa w klasie B: 
Czarni i Pogoń.

AZS zakłada .na swem lodowisku e- 
lektryczność. tak że mecze odbywać 
będą Przy szutcznem świetle. War­
ta zaś przeniosła sie z treningami ł 
prawdopodobnie bedzie również mecze 
organizowała na nowel ślizgawce 
btow. Urz. Skarb. Lechia trenuje na­
dal na ..Przepadku“.

Narciarze poznańscy dopiero ..się 
robią". Sekcta narciarska PTT urzą­
dza odczyty dr. Smoluchowskiego. 
Sekcja AZS-u raz na rok organizuje 
bieg i to wszystko.

Jedynie „władze“ me śpią. M'e)ski 
konftet W. P. i P. W. urządzą na 
stadionie bezpłatne kursy narciarskie 
dla wszystkich, wypożyczając na miej 
scu sprzęt. W Tazie potrzeby przepro 
wadza pozatem próby o odznakę j bie 
gi. W projekcie jest skoczma, lerz 
jak dotychczas brak odpowiedniego te 
renu w okolicy Poznani®- Wreszcie 
dla kompletu. Ośrodek W. F. organi­
zuje dwutygodniowe kursy, |ęcz 
w Poznaniu tylko w Zakopanem- Naj­
bliższy przewidziany jest na czas od 
27 b. m. Uczestnicy otrzymuj® »Przęt, 
Plącą kolej i utrzymanie.

Z braku terenów, saneczkarstwo u- 
prawia wyłącznie młodzież n® torach 
kiłkudziiesieciometrowycli urządzonych 
w trzech miejscach przez miejski k0. 
mitet.

Z innych sportów wsponnreś jesz-, 
cze należy o dorocznych zawodach 

■ A --—«w,a . skijoeringowych organizowanych przez
ovłr^wie- „°,statT*P  okręgowy związek: Ośrodek W. F.. dalej <• Próbnych za-

walne zebranie, wybierając za- wodach, lecz za motocyklem (Oddz,

wynę a oez orameK. . --------------------
była lepszą. Jedyna bramkę zdobył powiedział też swój udział tern- tacyjnym z tych, którzy gościli w

' I bardziej, że zwracamy wszystkim Polsce był Gyórfy, ale startował 
\__ . Przed kilku 011 w wadze cienkiej mając tylko
[dniami konferowa'em z przedsta- i półciężką.
wicieletn Anglików, którzy posia- Uważam więc, że mało było po na ,vswav... - . . ---- - -«.a.w,
dają dziś najlepszą na starym kon-! wodów do entuzjazmu z powodu wydział miejski zakupił kilkaset ły- 
tynencie półciężką wagę. Aby zwycięstwa nad tym zespo’em. Na żew. 
zdobyć tytuł mistrzowski z pewno szą pełnowartościową ósemkę po-*  
ścią przyjadą. '*  ■ ■ • -

do solowym przeboju Malecek.
Jeśli idzie o ocene ataków, to Ka ! koszta przejazdu, 

nadyjczycy górowali przedewszy- 
stkiem technika, brak im by’o na­
tomiast zgrania. Wybijał się Grant. 
Silą trójki czeskiej ’ leży głównie 
w zgraniu i we wzajemnem rozu­
mieniu sie. natomiast ustępują oni 
pod innemi względami.

♦
Futbal pomimo mrozu nie próż­

nuje. Dziwnym zbiegiem okolicz­
ności przyjaźń Sparty i Slavii nie 
ogranicza się tylko do współpracy 
zarządów obu 'klubów, ale nawet 
nie przestaje skutecznie działać i 
na boisku, zwłaszcza jeśli idzie o 
przegrane. Co za rozczulająca ko­
operacja: niedawno w mistrzo­
stwie oba kluby w jednym dniu 
przegrały po 0:2. Teraz znowu ta 
sama historia w przyjacielskich 
spotkaniach. Sparta przegrywa w 
Pradze z niemieckim klubem DFC 
1:2. a równocześnie w Teplicach 
Slavia zostaje pokonana także w 
stosunku 1:2 przez Teplitzer FC, a 
wiec również przez niemiecki klub.

------ - _ w -- -------------------Okrego*?  2,V<?hek W. F. urucho- 
_______ Obecnie jestem staram sie przedstawić Polsce dn. mil na swej snzgawce — największej 

znów w pertraktacjach ze Szwe- 17 grucnia. na który to dzień za-,w ?0IinaJ!i-««~„ 5.,,.® boczątkuja-
dami i Finami którzy nam też za­
wodu nie zrobią. !_  _____

— Jeszcze dwa słowa: zdanie dapeszt — Warszawa. . ______
pana prezesa o stanie naszego bok kanie to przywiozę swój najlepszy pogoń- a następnie"' AZS’’Tshrielace 
s”? [ skłd. iakim dysponuje i bodzie 011 przy tvch dwuch klubach oraz P^y

— Niestety, nie mam żaćnych wyk'adnikiem naszego prawdziwe (Warcie i Unji sekcje łyżwiarskie są
danych, aby móc cośkolwiek o go stanu posiadania. | mało żywotne, a o jakimkolwiek kon-
nim powiedzieć. Słyszałem, że i — Nakcniec słowo o Rosji? |‘a* c[® z za,n'«iscowemi klubami n-ie- 
macie dziś znów szereg pięściarzy — Zwrócił sie do mnie jako do, " ‘ lest z‘ato^^>dn|,ków lcos nie' 
o międzynarodowej klasie, ale ich sekretarza FIBA - Polski Zw- B-| ZL?:CCUlacy u • ,
nie widziałem. Podczas mego o-! 7 zapytaniem, czy zezwolimy na e-.... r?-* e<lsfawia sie zat0 hokei
statniego pobytu w Poznaniu b. fo mecz Półka — Rosja, f ‘

17 grudnia. na który to dzień za-i*  P0*,a^a<«n w Xîw*,  poc”*ui?*I  
proszeni jesteśmy do Warszawy ' 1Ż^VT *cz.as,e
na międzymiastowe «notirani» n.„_ 1 °.r*all\v „и _ ■au’°dv łyżwiar-' ’’ri *7*.—Na spot- leurs jazdy figurowej urządziły kluby

I

ku nic ciekawego jeszcze nie wi-, działem przychykiie i’ udzieliłem rząd z prwe^^r J StaSw^m MoL Unja) ITĘ na 
działem. | zezwolenia, bowiem w para««- Smiglakiem na czele. Do mistrzostw rych sie kończą wyczyny zimowe

Narty, łytwy 1 PrłvborM
mosroRrpoleca naitanie' 

hurtowo i detalicznie „

Z wyników goszczącego niedaw 
no w Polsce Nemzettl nie można 
też nic wnioskować, bo Nemzetti 
dziś jest klubem najzupekiiej prze 
ciętnym. Ma w swoich szeregach 
mistrza olimpijskiego, ale temu 
triumf olimpijski rzucił sie do gło­
wy i chłopiec przestał zupełnie 
trenować. Ma dziś dobra piórko- ______________  ,
wą wagę, a cała jego postawa, ■ potem może już być zapóżno... — 
technika i cios były właśnie wy-i kończy nasza przeciągającą się 
specjalizowane na wagę muszą. 1 rozmowę p. KankoivskL I
Jest on dla naszej reprezentacji! m, lip.

fach FIBA niema ani jednego s o- okręgowych zgłosiły sie cztery kluby tych poznaniaków. którvin nie starczy 
wa o stosunkach z państwami nie- * klasie Ą; AZS. Warta. Lechja i Stel 
zrzeszonemi w Federacji- Nie mia­
łem więc żadnej podstawy do za­
bronienia. Najbliższy kongres 
FIBA zajmie się szczegó’owo spra 
wą Rosji i naszego stosunku do te­
go państwa. Chcecie się z nimi 
spotkać, róbcie to póki czas, bo

,,cz<łsuu na wyjazd Kóry.

Aspirin
éi bćłom

tabłatki

Do nabycie we wszystkich aptekach.
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Dyktator sportu w Niemczech
o stosunkach z Polska i przygotowaniach do Olimpiady

DEBJUT ZDZISŁAWA MOTYKI
w barwach Sokola, był swojego rodzaju sensacją Zakopanego.

Berlin, w grudniu
Poprzedzające pamiętny mecz 

3 grudnia w Berlinie przyjęcie 
w poselstwie R. P. dostarczyło 
-niezwykle wdzięczny materjał 
do o-bserwacyj. Był to istny ko­
rowód wybitnych osobistości ze 
świa-ta dyplomacji i sportu dwu 
państw, świecących w sposób 
wysoce oficjalny zetknięcie się 
na froncie najnowocześniejszej I 
dziedziny życia. Oficjalność przy­
jęcia nie -przeszkadza jednak mi-j 
Jemu, całkowicie swobodnemu; 
nastrojowi. Tworzą sie grupy 
Judzi dyskutujących z ożywie­
niem. Widać, że każdy przeży­
wa tu coś nowego, każdy dowia 
duje się rzeczy ciekawych.

W chwili gdy Reichssportfii- 
hrer Hans von Tschammer und 
Osten rozprawia z polskimi pił­
karzami, zostaje mu przedstawlo 
ny przez dr. Xandrv.

Władca niemieckiego sportu 
wykazuje wiele zainteresowania 
dla prac Polskiego Komitetu Im-

Von Tschammer uśmiecha się 
i wskazuje wymownym gestem 
zgromadzonych w gościnie u 
ministra Lipskiego niemieckich 
i polskich sportowców. Oczy je 
go mówią: oto owoce mojej ini­
cjały wy.

— W czasie mego -pobytu w 
Gdańsku — mówi Reichssport- 
fiihrcr — dojrzała we mnie w 
bezpośrednim stosunku do Pol­
ski. najżywotniejsza idea spor­
tu: zdecydowałem sie zainicjo­
wać j przyczynić sic do oba’enia 
murów granicznych w dziedzi­
nie wychowania fizycznego i w 
ten sposób postawić sport w służ 
bie zbliżenia dwu wielkich na­
rodów. Okoliczności wydawały

się wszystkim nieprzychylne. 
To przekonanie postanowiłem 
moją inicjatywą obalić. Piłka­
rze zrobią początek, a potem ko 
lej będzie na kontynuowanie 
kontaktu i rozbudowę współpra 
cy przez przedstawicieli innych 
sportów.

Stale i ciasne współzawodni­
ctwo na terenie innych sportów 
jest przedmiotem obszerniejszego 
omówienia. Von Tschammer py 
ta o możliwości nawiązania koni 
taktu pomiędzy tenisistami, plyj 
wakami czy lekkoatletami, .ufor­
muje się o sile tych sportów w 
Polsce. I raz jeszcze definjuje 
swe stanowisko: i

— Jestem za współpracą wel 
wszystkich dziedzinach, za sta-' 
łym i bliskim kontaktem polskie i 
go i niemieckego sportu; jeśli i 
panowie nosić sie będą z odpo­
wiednimi zamiarami, proszę oj 
tern pamiętać, że jestem zawsze' 
po waszej stronie. Niech pan.' 
przystępując do realizacji pro-' 
jektów. powiadamia mnie o tern.i 
W każdym wypadku stawiam1 
moje poparcie do dyspozycji.

Indagowany na temat aktual­
nych zadań, von Tschammer und i 
Osten. mówi, że zajmuje się o- 
becnie przedewszystk em wy­
kończeniem prac nad postawie­
niem sportu niemieckiego na je­
dnolitych i zdrowych podsta­
wach organizacyjnych. Równo­
znaczne z tern iest usuwanie 
wszelkich obiawów chorobotwór 
czych sportu amatorskiego. Do­
wiadujemy sic jednocześnie, że 
w opracowaniu iest również u- 
zdrowienie sportu zawodowego, 
a przedcwszvstkiem wvelimino-

I wanie jego
nych, niezdrowych 

• nych, niezdrowych
- (szcściodniówka!).

Mówiąc o swych
: planach zahacza von Tscham- 
; mer raz jeszcze o stosunki mię- 
I dzynarodowe. 
j szczególniając 
I ślarstwo. Jak
- Niemcy wciąż
i żą do Międzynarodowego Zwią- 
j ku Wioślarskiego. Ten nienor- 
i malny stan rzeczy musi. być. 
zdaniem Reichssportfiihrera, w 
najbliższej -przyszłości zmienio­
ny; najpóźniej do berlińskiej O- 
limpjady.

Słowo „Olimpiada“ nasuwa 
i inne aktualia. Rzucamy pyta­
nie:

— Sądzi -pan, że zgodnie 
zgodnie z życzeniami organiza­
torów. uda się dla programu i- 
grzysk berlińskich zdobyć takie 
sporty, iak piłkarstwo i tenis?

— Wprowadzenie tych dzie­
dzin sportu do programu olimpij 
skiego byłoby objawem bardzo 
-pożądanym. Niemniej, doceniam 
trudności jakie stoją na drodze 
realizacji tych projektów. We­
dług moich mformacyi posiada 
olimpijski turniej piłkarski po­
ważne szanse; jego charakter o- 
graniczałby niewątpliwie liczbę 
uczestniczących państw. Tru­
dniej jest z tenisem: ale i tu doj­
dzie sie może do rezultatów.

— A sporty motorowe?
— Te bedą wbrew początko­

wym zamierzeniom całkowicie 
wyeliminowane. Doszedłem bo­
wiem do przekonan a, że w kon 
kursie kultury fizycznej nie rno-

powszechnie zna- 
momentów 
momentów

aktualnych

tym razem wy- 
specjalnie wio- 

wiadomo bowiem 
jeszcze me nale-

HOKEIŚCI LECH.II (POZNAŃ) W BERLINIE 
Gracze „Siemensa“ (ciemni) atakowali bezustannie bramkę poi 

ską i zwyciężyli łatwo 3:0.

źe mieć miejsca konkurencja mo 
torów. Wychodząc z tego zało­
żenia dokonałem zresztą obec­
nie definitywnej reformy ną te-> 
renie Rzeszy, eliminując s-porty 
motorowe z ogólno - państwo­
wej grupy sportów i usamodzicl 
niając ie w oddzielnym związku.

— Powracając jeszcze do teni 
sa. słyszałem o zamierzanych, 
poważniejszych reformach. Na 
czcm będą one polegać?

— Tak. Postanowiłem uczy­
nić z tenisa sport ludowy. Dzi­
siejszy system hodowli gwiazd 
jest ną dalszą mele niemożliwy. 
Tenis musi być udostępniony i 
ludziom mniej zamożnym. Nic

tj; 'M ’pl’vF'G ' ICiC \\ i

s^ku i echo ustępu dotyczącego 
stosunków sportowych z Po-1-

I

„REICHSSPORTFUEHRER“ 
dyktator sportu

Siemens (Berlin)
Stolica Niemiec eości naszych

I specjalne N emcy chetn-e u nas po- 
, dzw adą: w eika atnb cjas doskonały 

dwcli b iowy aietisręnl wość zarów­
no w defenzy w e. jak i ofenzyw e.

Sp tkaci e Siemens — Lechja prze­
prowadzone zostało przy specjain cne 
przychylnych okol cznośc acb dla Po­
laków. Zrezygnować musiel ni t u- 
dztału swych 2 czołowych graczy

Lechja (Poznań)
hokeistów ziemnych

Wl POISK tllliu JC5Z.VZU 
prezentu. F>uż) był dobrej woli, n’t 
starczyło n estety umiejętność . Wyprą 
wa po laury skończyła s.ę dotki.wą 
ale pouczająca lekcja.

Nc w tern dziwąego. Lechja jest 
ooprawda m strzem Polsk. ale m-

r.'- • ka pewność w operowaniu k jem i wy-

iłtniką, .EczaJęm znakomity 7asób sił 
yćznych.

’• egowo przedstawala śJę Lechja 
też znakom cie i to dawał jej w pew­
nych m men tac h poważne fory, nie wy 
korzystywaue wskutek omaw anych 
bratków taktycznych. Wreszce to, co

kaiąca stad poważne zaawansowana.'dz w adą:
K -mana i Wizy, mecz rozegrany zo­
stał po m es ęcznej przerw e (1). Ne-i 
równe i cześć owo śn eg em pokryte

zgodzę się, aby w przyszłości 
realizowane były, niewątpliwie 
korzystne, ale nie do tego stop­
nia pożyteczne, -podróże turnie­
jowe mistrzów.

— Jeszcze iedno pytanie. Do 
jakiego stopnia może okazać się 
już w najbliższej przyszłości ko 
nieczne. odważne i uczciwe po­
traktowanie na terenie między­
narodowym kwestii amatorskiej.

— Reforma okaże 
niej czy później 
Do odwagi, której 
międzynarodowym 
zmusi życie. Może 
kowitej. zasadniczej 
wie ulegnie idea olimpijska; tru­
dności bowiem, jakie dziś wy-kak 
zuje tenis i plkarstwo. tak ści­
śle związane z komplikacjami 
■kwestji amatorskiej, wyłonić się 
mogą, może w najbliższym cza­
sie. w każdej dziedzinie sportu. 
Tyle razy oc eraliśmy sie o te 
możliwości, że wydają m: się 
one nie do uniknięcia. Reformy 
zasadniczej—-powtarzam: wcze-

sie wczeÄ- 
niezbędna. 

na terenie 
dziś brak, 
nawet cał- 
przebudo-

I strzem związku, którego kluby poij. 
; czyć można na palcach rąk. zaś 
' Siemens jest klubem ligowym w 

Beri nie. bezKonkurencyinym ośrodku 
j hckcjowyim Rzeszy. Bardzo I cznyim 

(w tej dzedztie) lakom przypotn na- 
my, że Niemcy wraz z Holandią i An­
glją naieżą do najwyższej klasy curo- 
pej-sk ej, a p za Indiami i do świato- 

i wej.
Mecz S’emens — Leohja stanów I PC 

wneso rodzaju ..rozebran e do naga ‘ 
naszego hokeja z emnego: jaik na dło­
ni mogliśmy przekonać s.ę. na tie kla­
sy' reprezentowanej przez jedenastkę 

’ S emensa. co nas hetce ści P 'trafią, a 
' czegi> muszą s ę na gwałt uczyć.
| Zacznljmy od wad: brak rutyny, ner 
'wy . trema. Kardynalnym jednak błę­
dem Lechj jest całkowity brak takty­
ki; od bramtkasiza począwszy, poprzez 
wszystkie łoje, aż do skrzydłowych 
n k>t n c gra w tej drużyn e z jakąś my 
ślą przewodną (po.za naturalne chę- 
c a strzelenia brarnk ). a przedewszyst 
k em bez troszczenia się o myśli part­
nerów.

Cężfco zapracowane pffici rozsyłane 
sa rozrzutri e I nleproduktywti e; w po­
szczególne akcje wkładany iest zbyt 
w elki zasób sil fizycznych. Wreszcie 
brak celnego strzału, no i rozipaczi we, 

■ .przewa.ż>n e tierwa-.ni dyktowane, n e- 
niemieckiego, zdecydowan e <pod bramką przeciwm,- 

Hans von Tschammer und Osten, ka;.........................................
z którym rozmowę druktOomy•,

obok. 1

Wyjazd kpt. Misińskiego do Turynu 
na konferencję Komisji lekkoat etycz­
nych m strz stw Europy, został przeło­
żony na okres p św ateczny.

Antoni Ccjzik podn sal umowę z P.Z 
L.A. jako trener ną okres z-mowy i 

'letn .

Dwa kolejowe ra’dy narc’arsk’e or 
gan z-uje w r. b. TKN P.erwszy odbę- 
dz e s e w dniach 1—10 lutego, drugi 
od 16—25 lutego: trasa raidów biegnie 
od Worochty do W sty 
Karpat, (o)

Puhar dla najlepszego
•skiego z stal przyznany

wzdłuż całych

szpadzsty poi 
lept. Segdze.

BRAMKARZ TRIUMFU
napróżno robmsonuje na lód, chcąc zabrać krążek z pod nóg ho­

keistów Ł.K.S., któ rzy zwyciężyli 3:0.

boisko utrudniaL teefineżne rozw.ąza- STTej CZV POZIHCI — nie da tj 
n e gry.

Gra m ała od początku przeb:eg bar 
dzo żywy i ostry. N emcy w p erw- 
szych mnutach gniotą zdecydowane, 
później przewaga ich jest mm ejsza. 
lecz usta-ia s e już do przerwy. W o- 
kres e naiw ększego stremowana dru-i 
żvnv p Iskej zdobywa najlepszy gracz 
S emensa. pótprawy Grap w krótk ch 
odstępach 2 brarnk . Szereg dość n e- 
bezpecznych ataków Polaków kończą 
spalone.

Po przerwie gra wyrównuje się. a 
p 'tern przechodź w okresy przewag; 
Lechj : Polacy atakują dużo i nie- 
bezp cczn e K ika n euchronnych Pzy 
cvj pod bramka S emensa zaprzepasz­
czana nerwy napastników pozriań- 
sk cli. Napróżno publ czmość domaga się 
glośnetn i przeć ag’e-m ..hinen“ łionoro 
wej brarnk- dla Polaków. Tymczasem 
jeden z rzadszych, ale dokladci ejszych 
ataków S emensa. p wodnie niezręcz­
ny wvb eg bramkarza Lechj i ustale­
nie wyniku na 3:0 na korzyść gospo­
darzy.

Na odległy’ bardzo <d m asta sta- 
djrn berlińsk ej drużyny fabr.ycznej (w 
S emenstadt) przybyło zaledwie kilka­
set osób.

Sport - Vere:n’gung S emens przyj­
mował Lechję nader serdecznie: ramy 
■rgan zacyjme spotkania (hymny, prze 

mowy, przyjęć a) przerastały normal­
ne zawody klubowe.

W pan edżialek była Lechja wraz z 
dyrektorami S emensa. k erown k em 
państwoweg związku Eversem i okrę­
gowego Linckem, oraz delegatem von 
Tschammer und Ostena na herbatce 
w Konsulacie Generalnym.

H. Glincr. 1

bejść! Muszą nią po-kicro^^ 

porozumienie, mądrość, ąfe i 
wspomniane przez pana uczci­
wość i odwaga poglądów.

H. Głiner.

TRZEJ I ŻADEN
Piłka nieposłuszna spada na ra­

miona, zamiast na głowę.
linie. A wiec przedewszystk ein w.el-

Lechja p siada jednak i cały szereg

HOKEIŚCI LECHJI LWOWSKIEJ
■ • 0

Z NIEUZASADNIONYM HUMOREM
wyjeżdżali piłkarze francuscy do Londynu na mecz z Anglją, 

która pokonała ich, zgodni >iz • ’

SZERMIERZE A.Z.S. POZNAŃ, 
uczestnicy mistrzostw drużynowych Polski w szabli. Pierwszy 

od prawej por. Nycz, czołowy szablista polski.
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polskichSwW
udz ałem w.edeüskiego „Währingu“ 

i budapeszteńskiego F T C
Р.’Г/реЙе, jakie napotkał PoM: 

2'W «tek Hokeja na Lod-zie przy anga 
in.« drużyn zagranicznych na tur 

-nMe 4wią:eczne w Polsce — znalazły 
’-■rctz-.ie swe zakończenie. W czwar 
' x restały sfinalizowane rokowana 

•r iaony ostatecanie skład pószczc- 
„ i turniejów.

I'»-..ej zakopiański rozpoczne się 
г-»dnia, zakończy sie 31 grudnia- 

J’tayjazd drużyn nastąpi w dn. 28 b<n. 
-.łbs idę turn.eju stanowią: Eiśho- 

<lub „Währing“ (WiedeńŁ Le- 
■Йа ( "arszawa). Czarni (Lwów) i O- 

ko (Wilno). L... I
■ każ-ią na punkty.

г.’Л .-iring“ gość ć będzie *’ Pobce
■ pierwszy; po odmowie WEV 
iWiazdu do Polski — PZHL zwró-

$ti«; do kapitana »portowego au- 
П < Kiego zw ązku Aokejowego o de 

ч gmi-wanie drużyn/, która godnie za 
• mogłaby mistrza WEV. Jego 
л’ żć. padł właśnie na „Währing“ i 
urzł +n ony bvl następującą oceną 
ic; t-iżyny: jest to dTużyna. złożo- 
.o z .nłodych graczy, bardzo zdyscy- 

pft: s inych, reprezentujących Już 
kr-aj. ekstraklasę austriacką. Druży­
na- a uważana jest za drużynę przy- 
rtłb/ci Austrji i otaczana specjalną 

zarówno przez Związek au-
■ -..iki. tak i przez WEV, z którym 

csta?B trenuje
Зут’>, udzielone temu zespołowi 

prust kapitana sportowego Weinbe-r- 
jest dostateczną rękojmią war- 

0"4ości tej drużyny.
rogram П1 turnieju za-kopiańsk ego 
Wy został przez Związkową Ko- 

*хя>«4 Sportową następująco: 29 b. ni. 
WŁ.trdg — Czarni i Legia — Ogni­
sko • b ni. Währ ng — Ognisko 
! C'»tn: — Legja, 31 b. m. Währing 

»— lęgja i Czarni — Ognisko.
V( międzynarodowy turniej o mi- 

s'ijostwo Kryn cy zgromadzi 6 dru- 
żye: Währing, który z Zakopanego 
pcjedzle bezpośrednio do Kryn‘cy, Fe 
renevados Torna Cliub (Budapeszt)

znań. drugą — FTC, Pogoń i KTH. 
W grupach gra każdy z każdym na 
punkty; ipółftaaly rozgrywane sa na 
krzyż, r. soi. pierwsza drużyna pierw­
szej grupy z druga drużyna drugiej 
grupy i naodwrój. W finale spotka­
ją się zwycięzcy pólf naiów, a poko­
nani w półfinałach rozegrają 3 i 4 
nreisce.

Drużyny przyjeżdżają do Krynicy 
stycznia. 3 — rozpoczęce turnieju, 
— zakończenie.
Program g:er jest następujący: 3 

stycznia Watrring — AZS i KTH__—

2
7

Gra każda drużyna Pogoń, 4.1 Währing—Cracovia i FIC
: — Pogoń. 5.1 Gracov'a — AZS I FI C 

— KTH. 6.1 — półfinały. 7.1 — finał 1 
spotkanie o 3 i 4 miejsce.

Należy zaznaczyć, że w drużynie 
„Währing“ grać bedz e trzech repre­
zentantów Austrji. a tern samem — 
przy ogólnie znanej klasowości hoke­
ja austriackiego — będzie ona bardzo 
groźnym przeciwni'ein dla naszych 
zespołów klubowych.

Dalsze ofiary 
na iundusz leczenia 

chorej nogi Kusego'*
Nasi czytelnicy wzięli sprawę 

całkowitego wyleczenia Kusociń 
skiego i postawienia go na bieżni 
w pełni sil i jego nieograniczo­
nych możliwości bardzo do ser­
ca.

Widać to zarówno z otrzymy­
wanych przez nas ciągle listów, 
jak i nadal napływających ofiar, 
które umożliwią przeprowadze­
nie kuracji, przepisanej przez spe­
cjalistów wiedeńskich do końca.

Dzisiaj notujemy ofiary nastę­
pujące :

■p. E. Bobrowski (W-wa) zł. 2.
p. W. Łttczyński (Radom) Zł. 1 
Sportowcy z drukami Ś-go 

Wojciecha (Poznań) zł. 10.
KóFko sportowe szkoły mę­

skiej (Chełmża) zł. 8 gr. 70.
Rudzkie Gwarectwo. Węgjo-

we zł. 40.
ip. St. Krawczyk (D. Górn.) zł 

1 gr. 75.
T. S. , Cynikownia“ (Będzin) 

zł. 3.
Kurs sem. naucz, im. T. Zana 

(Wilno) zł. 3.
K. Sp. przy gpmn. im. Kr. Kaź. 

Wielkiego (Olkusz) zł. 12 gr- 50.
Urzędnicy Zakł. Ubezp. od wy­

padków (Lwów) zł. 12 gr. 50.
p. Zdz. Gcllert (Łódź) zł. 5.
p. J. Nowaczyk (Kwidzyn) 

zł. 10.
Powiększa to nasz fundusz 

dalsze zł. 109, groszy 45.
Przy okazji prosimy o możli­

wie szybkie przekazywanie nam 
sum z list składkowych, zainicjo­
wanych przez poszczególne oso­
by i instytucie.

O

Chub (Budapeszt) 
4 drużyny krajowe: Cracoylę, 
Poznań. Pogoń i KTH. ETC jest 

iraą. nie mającą jeszcze marki 
. .rtuarodnwej, ale zupełnie niezłe 

SBikf stawiają ją jako przeciwn ka 
Hfprzędnego dla polskich zespołów, 

tej krynicki rozegrany zosta- 
SMwthnt grupach; pierwszą stano­
wią: WShruig, Cracoyia i AZS Po­

M*.  I 
prt'

oczne walne zebranie poznańskiego 
Mwybrało ponowne story zarząd 
e że w k mplec e. Prezesem wy- 

jyfeostał ponownie p Antoni Rysz- 
ib-ki, wcepcezesatn ponowne pp. 
hyk (wydział s>pr sędziowsk ch), 
r? 6kow.ski (komisja sportowa). Do- 

(ko<m. pro pagandowa), sekr. — 
Mądraiówtia, skarbnik — p. Mazu- 

gpspodarz p. Wesclik.
łW.ne Zgromadzenie P°ekikręgu Wio 
B^3’ego WOZPN odbyło się w ub. 
gfr, Cę we Włocławku. Sprawa przy 

Podokręgu Włoctawsk ego d ■ 
!ii Pom «rskego, po konferencji 
ibyiaj z przedstawicielem Zarządu 
OZ?N p. T rock en hełmem, upadła, 
ybory du władz Zw ązku dały nastę 
jące wynki: prezes mjr. Brzez ńsk , 
fte-l«rez.: dr. Susk:, przewodniczący 
O ■ D. kpi. Ptaczyk, sekretarz — Da-

I. K. P. - Skoda 26-go grudnia
P. Z. B. o rokoszu śląskim. 

Zaproszeń e do X tn ery ki
Delegat PZB p. Ortlewskl nie wyje- | wodów już w sobotę. Okazuję się jed 

chał do Budapesztu na konferencję w. nak. iż Warta nie może akceptować 
sprawie turnieju bokserskiego środko- ' tego terminu z uwagi na trudności z 

___ „Zieloni“ wiec podtrzymu- 
. ją termin wyznaczony przez PZB i 
' ustalali już następujący skład na nie- 
| dziele w- kolejności wag od najniż­
szej: Sobkowiak Rogalski. Kajnar. Si- 

I piński Wołniakowski. Majchrzycki, 
i Karpiński i Piłat.

Rokosz Śląska przeciw PZB ma 
I według infonnacyj poznańskich nastę 
i pujące tło: Przewodniczącym Wydz. 
Spr. Sedz. śl. OZB został p. Rosada. 
o czem jednak PZB nie został powia­
domiony i którego nie mógłby zatwier 
dzić, gdyż p. R nie jest sędzią. Po­
nieważ zaś śląski WSS od dłuższego 
czasu nie wywiązywał się wogóle ze 
swoich zadań. PZB Wyznaczył komisa 
rycznym przewodniczącym WSS p. 
Cynkę, jednego z pierwszych działa­
czy pięściarstwa poznańskiego. Z po­
wodu jednak przeniesienia p. Cynki do 
Białej-Bielsko. powierzonej funkcji nie 
mógł on przyjąć.

W międzyczasie PZB wyznaczył ko 
m sję sędzi .wską na zawody z Brnem, 
delegując do niej p. Moskala z Krako- 

| wa, znajdującego się przejazdem w 
Katowicach, a który już poprzednio kil 
kakrotnie na Śląsku sędziował. Tym­
czasem iednak Śl. OZB nie uznał kom 
petencji PZB do wyznaczenia komisji 
i P. Moskala me dopuścił do sędziowa­
nia.

Na zaproszenie do Ameryki PZB od 
powiedział przychylnie proponując ze 
swej strony jako termin drugą poło­
wę maja. Pertraktacje toczą się przez 
Z. Z. i konsulat R. P. w Chicago. Orga 
nizatorem spotkania jest jak wiadomo 
..Chicago Tribune“. która cały dochód 
z meczu przeznacza na cele dobro­
czynne. To międzypaństwowe spotka 
nie ma odbyć sie w Chicago w hali, 
która może pomieścić 25.000 osób 
względnie w razie pogody na stadio­
nie obliczonym na 125.000 osób. W. 
dotychczasowych spotkaniach organi­
zowanych przez „Chicago Tribune” 
walczyli Niemcy. Francja i Irlandja.

wej Europy z powodu spóźnionego na j urlopami, 
desłania paszportu. Jednakowoż w piś 
tnie do WOZB prezes Weg. Z w. B. 
von Kankowski wyraził życzenie spot 
kania się z prezesem PZB w Warsza­
wie z okazji meczu Warszawa — Bu­
dapeszt w dniu 17 b. m. Na konfe­
rencję ta wyjedzie ptawdopodobnic p. 
Baranowski.

1KP zwrócił sie do PZB z formal­
nym wnioskiem o przełożenie na póź­
niejszy termin spotkania ze Skodą, do 
którego w dniu 17 b. m nie może sta­
nąć z powodu niezdolności do walki 
aż czterech pięściarzy. Wniosek 
został uwzględniony i spotkanie prze­
łożono na 26 b. tn.

Również spotkanie Warty z Gedanją 
stoi pod znakiem zapytania. Gdań­
szczanie bowiem nie mogą otrzymać 
na niedziele odpowiedniej sali. Zwró­
cili się wiec do Warty o odbycie za-

Zamiast fanfar-głosy krytyki
Nieudana wyprawa piłkarzy austriackich do Anglii i Holandii

Wiedeń w grudniu.
ubiegłych dwóch tygodniach Wie

ry przyniósł pierwsza bramkę i zade­
cydował o całym rezultacie spotkania.

Nie ulega jednak wątpliwości, że lek 
cja angielska nie pójdzie na marne.. 
Austriacy drażliwi na punkcie honoru 
piłkarskiego, w najbliższym już czas;e 
dołożą starań, by przy zachowaniu 
swoistego stylu uzupełnić braki w 
dziedzinie bojowości, energii i strzału 
i udowodnić Anglikom, iż mózg za­
wsze jeszcze góruje nad szablonem 
bezmyślnych nóg.

Urodzony w czepku Hugo Meisl 
miał tym razem wyraźnego pecha. 
Amsterdam, który miał uratować repu 

też nie dopisał. Mecz mie-

nie właśnie dzięki temu, iż spróbowali 
stosować metody angielskie. Przeko­
nawszy sic mianowicie tia własnej 
skórze w Glasgowie o skutkach „gry 
ciałem“ postanowili wyzyskać to do-

świadczenie i zaimponować londyńczy 
kom energia i ostrością.

Skończyło sic na tern, że za gwał­
towna kontrakoje obrońcy wiedeńskie 
go, sędzia podyktował rzut karny, któ

W 
deii skoncentrował uwagę swą całko­
wicie na tournee Swej reprezentacji 
piłkarskiej, która podjęła sie nielada 
zadania, wyjeżdżając na występy do 
Glasgowa, Londynu i Amsterdamu.

Trzy „muchy“ od jednego 
nia. to nawet dla takiej potęgi 
karstwo austriackie zadanie 

4o też nic dziwnego, iż plan 
generalissimusa Hugona Meissla spoty 

! kał się z wielu stron z poważnemi za­
strzeżeniami. Miano mu przedewszy- 
stkiem za złe. że zdecydował się grać 
w Londynie z drużyna klubową Arse­
nał i temsamem narazić reprezentację 
na ewentualna utra-tę kapitału moral­
nego

Obawy te były zupełnie uzasadnio­
ne. Po zaszczytnym wyniku remiso­
wym 2:2 w Glasgowie ze Szkocją 
przyszła przykra porażka z Arsena­
łem 2:4. Wprawdzie Hugo Meisl na 
wszelki wypadek poczynił w druży­
nie zmiany i zespół występujący w 
Londynie nie byl w całej pełni iden­
tyczny z drużyna, która grała w Glas 
gowie nie zmieniło to jednak faktu, że 
Anglicy z triumfem obwieścić mogli 
wszem wobec, iż drużynie czołowego 
ich klubu udało się pokonać najlepszą 1 
kontynentalna reprezentację i temsa- j 
metn zadokumentować wyższość pił­
ka rstwa wyspiarskiego.

Anglicy, opierając, sie na wynikach 
x -------------- --  —
gra ich oparta o proste, nawet do pew 
nego stopnia szablonowe pociągnięcia, 
w połączeniu z odpowiednią dozą e- 
nergji moralnej i fizycznej jest jedy­
nie racjonalna metodą, przewyższają­
cą piękną dla oka • pomysłową, lecz 
w rezultacie nieproduktywna kotnbina 
cie wiedeńska.

Nie bez pikanterii pozostaje fakt, że 
wiedeńczycy „położyli sie“ w Londy-

ttderze- 
jak pił*  
nielada. 
bojowy

Plusy i minusy ••• i

i
U7 niedzielę na konferencji PP. Ba­

ranowskiego i v. Kankovskyego zo- 
| stanie prawdopodobnie ostatecznie zde­
cydowane przystąpienie Polski do pu- 
haru Środkowo - Europejskiego wraz 
z Niemcami, Wiochami, Węgrami, Cze­
chosłowacją i Austria. Potęgi pięściar­
skie Europy podadzą nam leszcze raz 
rękę, chcąc uleczyć z anemji nasz se­
zon międzynarodowy, ożywiany dotąd 
zrzadka spotkaniami z Niemcami lub z 
Węgrami, a skazany na takie impre­
zy Jak mecze z Czechosłowacja, Au­
stria. Szwecją lub z drugim garniturem 
Italii.

Na propozycje p. Kankowskyego po­
winna paść zdecydowana odpowiedź 
„tak". Korzyści bowiem z przystąpie­
nia Polski do Mitropa Cupu byłyby 
olbrzymie. Trudno bowiem o lepszy 
trening dla naszej elity, niż mecze z 
takiemi potęgami Jak Wiochy, Niemcy 
czy Węgrzy. Trudno o lepsze wzmóc- 

....__  'urtfe prestiżu. Jak zalecie zaszczytne- 
w Glasgowie V Londynie’"twierdzą/Tź K° <co Jest zupełnie możliwe) miejsca .i i-  - a k _   2 * IW zł ' AHl f z» »-*  «»In TE"«»«»

boksu polskiego, aby dla nie) nie zre­
zygnować nawet z wyjazdu w maju do 
Ameryki.

Bardzo wiele się u nas mówi i piszę 1
o tein komu należy i można dawać ze-1 taoje — ..., --------- ------ ..
zwolenie na występy zagraniczne. Pa- dzypaństwowy z Holandia przyniósł

I

zaiedwie skromne zwycięstwo w’ sto­
sunku 1:0, a rezultat byt raczej wyni­
kiem szczęścia, niż zasługi.

Drużyny wiedeńskie niejednokrotnie 
biły na glow'e różnych holenderskich 
przeciwników, zdawało sie zatem, że 
pokonanie reprezentacji państwowej 
nie nastręczy większej trudności. Jed­
nak w tym wypadku kalkulacja była 
fałszywa.

W Holandii, podobnie jak w Polsce, 
inną klasę reprezentują drużyny 
klubowe, a zgoła inną team pań­
stwowy. Reprezentuje on znacznie 
wyższą klasę, niż przeciętna futbolu 
holenderskiego, to też stanowi groźną 
siłę, nawet dla armji austriackiej, któ­
rej bitność ucierpiała nadto z powo­
du... małostrawnei kuchni angielskiej.

Tak wiec zamiast triumfalnego po­
witania spotyka Itugońa Meista 4 jego 
zastępy dość chłodne przyjęcie. Pod­
czas gdy jednak graczom wiele się 
wAbacza, a nawet nie szczędzi słów 
pociechy, na odpowiedzialnego kierów 
nika sypią się już gromy. Sypią się 
zarzuty i ataki, podyktowane nietylko 
względami rzeczowemi. ale iak zwy­
kle. chęcią wyrównania osobistych po 
rachunków. Narcyz Siissermann.

mietamy doskonale te perypetie, jakie 
miał P.Z.L.A. z wysianiem do Czecho­
słowacji paru lekkoatletów, których 
klasa nie mogła być przez nikogo hwe- 
stjonowana.

Potem przyszły Jeszcze inne dowo­
dy niezwykłej „ostrożności” naszych 
naczelnych władz sportowych, przy 
wydawaniu apfnji wyjazdowej.

I słusznie. Trzeba jaknajbardziej prze 
siewać przez sito kontroli eskapady 
zagraniczne, mogące tylko zaszkodzić 
prestiżowi sportu polskiego.

Aż tu nagle, po okresie takiej skru­
pulatności, fatalne przeoczenie...

Pytamy wprost: w Jakim celu doszła 
do skutku wyprawa hokeistów (z’em- 
nych) z Poznania do Berlina? Czy dla 
osłabienia świetnego sukcesu piłkarzy, 
o-którym głośno-by to przez Ulika naście 
dni w całych Niemczech!

Przecież wiemy wszyscy o tern do­
brze, iż hokej ziemny w Polsce nie re­
prezentuje żadnel klasy i uprawiany 
Jest przez garstkę tylko zapalonych 
miłośników, tego pięknego zresztą 
sportu.

Wynik walki w stolicy Niemiec byl 
zgóry przesądzony. A jednak mistrz 
Polski Lechja otrzymał konieczne pa­
piery i .zameldował sie" tam w tydzień 
po piłkarzach, aby zabrać do domu por­
cją bramek od Jednego z wielu klubów 
berlińskich.

Zdaniem noszeni wystąp hokeistów 
wypadl jaknajbardziej nie w porę. tv 
chwili, gdy cala opinja niemiecka, za­
skoczona wspan’ala postawą piłkarzy 
oczekiwała od sportowców polskich 
nowej niespodzianki.

Był to Jakby zimny tusz na wyobraź­
nię Niemców, których nie potrafiliśmy 
n estety utrzymać dłużej niż tydzień 

Ma“‘ “ s“to"

?owie’'ż występy te są nie­
współmierne. Zapewne, lecz tylko my 
o tern wiemy. Natomiast nasi sąsiedzi 
Potraktowali mecz hokeistów tak po­
ważnie, jak nakazuje zwyczaj, gdy 
przybywa czołowy zespół Jakiegoś kra- 
)u.

Łechta zrobiła co było w Jej mocy. 
Nawet*sama  porażka 0:3 z Siemensem 
nie byłaby zbyt bolesną.

Ale nie w tych okolicznościach, nie

Mlędzymiast°wy mecz zapaśniczy 
Warszawa — Łódź rozegrany z stan e 
dnia 17 b m. w hal Ymca warszawsk- ej 
o gedz. 17. Zestaw en e par jest na­
stępujące: w. kogucia: M anowsk: (\V)
— Sadalski (Ł). w. piórkowa: Pyć(W)
— Antczak (Ł): w. lekka: Szajewski 
(W) a- Szmdt (Ł). w. pólśrednia: Lem 
brzask (W- — Sław ński (L); w. śred. 
nia: Piaskowsk1 (W) — Sttck’ (L). w. 
pó'c'ężka: Falk ewicz (E) — Jakubów 
ski (Ł); w cężjka: Puę ata (W) — Lim 
czvńsk' (Ł). Zaw dy gtówne poprze­
dzi przedmecz Sw t — Skra.

Mistrzostwa drużynowe Warszawy 
w zapasach są n emal już zak ńcz< oe. 
Jeszę^e jeden mecz z Legją. a Ymca 
zd będzie of-cialne tytuł m$trza.

M'ędzym astowy mecz zanaśn'czy 
$jask — Warszawa zakontraktowany 
został na 2 lutego 1934 r. na Śląsku

Stan'sławów zaproponował WOZA 
rozegratre meczu za.paśn czeg ■ w sty 
czn u 1934 r. w Stan stawow e. Decy- 
z:ę w tei sprawie p weźmie Zarząd 
WOZA na najblźszem posiedzeń u Za 
rządu.

tv tent doborom cm towarżysTwTe. Tru­
dno również o- lepszy środek na spotę­
gowanie atrakcyjności meczów ze stab- 
szemi przeciwnikami, jak z Austrią czy 
z Czechosłowacją, na które skazani 
jesteśmy wskutek dotychczasowej po­
lityki P.7..B.. jak nadanie im wartości, 
nie doraźnego zwycięstwa, ale mające 
swą wymowę w dwuletnie] tabeli roz­
grywek.

Naturalnie P.Z.B. decydując się na 
ten krok musi dokładnie ważyć swe 
siły. Musi zastanowić się nad tern, że 
program rogrywek w roku 1934 nie 
Jest dlą nas korzystny, że mamy goś­
cić u siebie mniej kasowe drużyny, Cze­
chosłowacji i Austrji i tylko jedną 
.przebojową" Italji, te musimy wyje­
chać do Niemców, co może spowodo­
wać odwołanie zakontraktowanego Jut 
spotkania w Poznaniu, oraz do Budape­
sztu (mecz ten jest już i tak zakontrak­
towany).

P.Z.B. musi też wziąść pod uwagę, te 
udział iv Mitropa Cupie nie dałby się 
pogodzić z 4 miesięczną, niczem n’eu- 
zasadnioną letnią przerwą, zwłaszcza 
wobec zakontraktowanego już tournee 
po Szwecji i startu w mistrzostwach

musimy dążyć do teK0, bv drużyny I p ęściarzy, aby byli w formie nieledwie 
-±--t- — *■'-  — . przez cały rok.

Zbilansowanie tych wszystkich pro

I

P.Z.P.N. przerywa
turniel o wefście do Ligi

DFV z podziękowaniem za serdeczne 
przyjęcie. ,, .

P. gen. Bończa - Uzdowski wypo- 
wiedizial w zakończeniu swesro przenió 
...___ „„ 11U ___ L : -Kie
dy widziałem radość emigracji pol­
skiej. serdeczne przyjęcie, zgotowane 
nam w Domu Połskim. rozmawiałem z 
irtiodz eżą polsk ego pochodzenia, sp t 

mledzvuań-1 kałem w hotelu schorowanego starca, 
•»«••w iż c *v aH i rod a*

ków z kraju, zrozumiałem wielkie zna

o wejście do Ligi został 
Z. P. N. przerwany, s«ut-

1 a.*  lej
mzc/. P. z~ Г. 14. IZ4.V4WWJ, _ ----- 
k.em sinych mrozów w kraju, bą 
wM®r - dane na to, tż po zwcryfiko-

ma i

XV
gtwr*
aastet

U44IÇ lia MW «/ " * • -» • ---- . ........ - .
zer dotychczasowych Garbar- wierna m. in. następujące słowa.

. . . ... j _ »• ..... ......I-XÀ amicrracil6 pfct. znajdzie s e definitywnie 
ni m ejscu. z którego zepchnię- 
łać nie może. Turniej dalszy 
zatem zbędny. I

aktach meczów i 
rch • _ 
; ące spotkan a: z Czechoslo-

... — w kwietniu, ze Szwecją — 
23 Wa a. pozatem: ze Szwajcarią. Ju- 
g?'fr’- a. Rumunją i prawdopodobnie 
- .:-rr- ’tan.,.

'‘..rozdanie z wyprawy do Nie-
ąrtoc skiidaH na i 
i?lPN np. gen. Bończa - 
jąn<. wabisz. Zarząd uchwalił po- 
dzicK'waé graczom za piękny wysi- 
>•..'miz wysiać specjalne pismo do

Koń arabtki
„Jeździec i Hodowca“ wydał sto- 

<•. > dc do zapowiedzi specjalny nu- 
• c poświęcony koniowi arabskie- 
-iu:. Już sama szata zewnętrzna 
2’szy‘a, obejmującego ponad 80 
itrou druku, mówi o niezwykłym 
:i . 4mie z jakim redakcja potrak- 
♦owm? swe zadanie.

Numer o koniu arabskim, wyda­
ny n& kredowym papierze, poza kil- 
■ zwykłemi rycinami, ozdobio­
ny jtst dwiema wielobarwnerni 
•wkładkami. Jedna — to portret 
: łka Józefa Piłsudskiego na
s’ynmj kasztance, pędzla W. Kos- 
Sąkf . druga jest szkicem J. i W. 
kfr. ;sa ów. przedstawiającym Emi- 

wuskiego konno na pustyni 
. sr»v*  .<!ej.
I Na treść numeru składają się wy- 
cjç!palące d ne o hodowli kona a- 
rabskitgo w Polsce oraz innych kra 
i.tćh Europy i Ameryki. Część ar- 

drukowana jest równocze- 
ii'; >■ języku francuskim i angiel- 

skim. cę dla propagandy zagranicz-. 
mi ma ogromne znaczenie.
1 Wydawnictwo to, aczkolwiek 

jJawrdz.' specjalne, musi wywrzeć na 
■Wżdy,’” miłośniku sportu niezwy- grane zostaną w stolicy w dn ach 15, 

isystne wrażenie.

Kia VII IIIWWW nuęuty pall- .- PZPN ma na rozkładzie f tóry. ^ze7dr'n
cźenie'naszej wyprawy dla emigracji i»» ^cp t startu w nustrzosn 
polskiej i doszedłem do wniosku, że 1 Europy, że będzie mus.al żądać 
musimy dążyć do tego, by ' . .................... .

I polskie jaknajczęś lej gościły w Niem-

wyprawy do Nie-, Qkre_ ma zam at dokonać c’c i contra, zwłaszcza wobec przytoczo-
Eli Ł»® m «■Uli %,! ,eZJ)™ l

•KTęłJtłwrj. M:wviwiiię wj . • — -*»••  i fyf
12-tu klubów mus. aloby s.pow dować . don osia Jest to sprawa dla przyszłości I

« Lr Jo o«« A /4«-. L-hlhAw __ ___________________

kręgowej, gdyż stworzenie tej i S z Powinien sig wahać ani chwili. Zbyt, n> tvm momencie, nie przy tych nastro- 
12*tu  klubów mus aloby s.pow dować . don osła jest to sprawa dla przyszłości I /„rfit
powiększeń e Wąsy A do 24 klubów, 
klasy B do < a klasy C — do 96. 
Okręg łódzki tymczasem nie ma tylu 
klubów.

Zarząd ŁOZPN projektuje zatem po 
większenie Wąsy A d>> 12 klubów,
przyczem rozgrywki o m strzostw) od 
byłyby sę w dwu rundach. Pierwsza 
runda rozegranaby została na jes:en. 
a druga, rewanżowa, na wiosnę roku 
przyszłego. W r. 1934. by umożl wić 
zaw dy o wejście do Lig. w rozgryw 
kaoh wz ąłby udział jako mstrz okrę­
gu lócłzk ego klub, który znajdzie się 
na pierwszem miejscu ©ęrwszej run­
dy.

Drugą ciekawą inowacją. jaką zam!e 
rza wprowadzić ŁOZPN. dotyczy klu­
bów klasy B. Łódź stawa wnosek o 
dublowane spotkań B-klasr wych. Po- 
n eważ mecze B-klas we mają n elicz 
nych zwoiiennków. a przedmecze re­
zerw nie przyczyniają się w n'czem do 
powiększeń ^ dochodów klubów, Łódź 
proponuje ■wyznaczanie zam asf przed- 
■meczu — drugego sp' tkania dwóch 
zupeltre innych klubów. Podobna m - 
wacja spowoduje, że na te dwa me­
cze przybędzie o wiele w:ększy za­
stęp wdzów ' temsamem zmniejszy się 
defcyt klubów, a pozatem mistrzostwa 
zostaną przeprowadzone w o wiole 
szyibszem tenrpe, n.'ż dotychczas.

Kalendarz Z. P. T. K.
Kalendarz kolarski P. Z. T. K. na ’ 

rok 1934 został ustalony następująco:
Styczeń — Walne Zebranie Sprawo­

zdawcze Towarzystw i Sekcyj Kolar­
skich członków P. Z. T. K.

Luty — Walne Zebranie Sprawo­
zdawcze Okręgowych Związków Ko*  
larskich.

Marzec 18 — Walne Zebranie Spra­
wozdawcze P. Z. T. K.

Kwiecień 15 — Otwarcie sezonu Tu 
rys tycznego. 29-go — Mistrzostwa 

I klubowe
Maj 6 

Kolarski 
szoneh ...... .................
Porannego“ o Il-gi puhar przechodni. 
27-go — Mistrzostwa klubowe na to*

Msfrzoslwa pingpongowe szkół śred 
nch w Warszawie o puhar Ymca roze

16 i 17 grudka r.b. w gmachu Ymca.

29-go 
na szosie. 
— Pierwszy wiosenny Krok 
dla młodzieży niestowarzy- 
13-go — Wyścig „Expressu

rzc tub Mistrzostwa miast ra SMs,je 
31-go — Ogólno Polski Zjazd Gwiaź­
dzisty do Łowicza.

Czerwiec 10 — Mistrzostwa miast 
na torze 24 — Mistaostwa Wojewódz-1 
kie na szosie.

Lipiec 22 — Mistrzostwo Polski na 
szosie.

Sierpień 12 — Mistrzostwo Kolarskie 
górskie. 19 — Mistrzostwo Polski na 
torze dla sprinterów.

Wrzesień 2 — Mistrzostwo Polski 
Drużynowe na torze. 9 — Mistrzostwo 
Polski długodystansowe na torze 16— 
Pierwszy jesienny Krok Kolarski dla 
niestowarzyszonych. 30 — Mistrzo­
stwo Polski naprzetai.

Październik 31 — Ogólne zamknięcie 
sezonu dla Jurystów’.

Mecz półfnalowy o mistrzostwo dru 
żynowe Polski w boksie Oedania —- 
Warta odbędzie się w n ędz elę w Gdań 
sku. Walozyć będą następujące pary: 
Sobk ewicz — Wyszecki. Rogalski — 
Jaskól wsk:, Kajnar — IJianga, Sip ń- 
ski — Gołębiowski. Wołniakowski — 
Neuman. Majchrzycki — Narnowsk, 
Karp ński — Hanśke, Piłat — Ch stow 
ski.

Inowrocław. Sokół pob ł w podu sze 
n:u ciężarów Siłę (Toruń) w stosunku 
1392.5 : 1367,5 kgr., w zapasach zwy-

Wilno i Ryga
zmierzą s ą w meczu bohe ow^tn

Tegoroczny sezon hokejowy w Wil kowle rozpoczną sie w nadchodzącą 
nie roznoc7ii e s p m edzvnarodowem . niedziele, lerminarz przedstawia się Sikani LX? Oo W Ina przy-1 następująco: U: Cracovia Legja. 
tedz e no raz nerwszv w dz.ejaoh spor K. T. H. — Sokół. 24. Sokoł — Cra- 
•u hok^oweeo zespól Łotwy, który w covia i K. T. H. - Legja: 26: Legja- 
r Jb Sn%zy! w turn ed o m-jMakkabi 31: Legia - Sokół. Craco- 

św:ata w Pradze. Łotysze via — K. T._H..2.1. Makkabi — So- 
ntkS wówczas Włochy, ale prze-i kół; 8.1: K. T. H - Makkabi. Kluby 
grali Z Rumunią. |......nierwwem mielscu sa

Otwarcie sezonu nasrąpj w sobotę i 
17 i-> m meczem Lotwa US — Ogn siko ! 
KPW Wita. . W drugm dttu zawodów, 
w n edz elę, Łotwa rozegra mecz re­
wanżowy z Ogn isk cm KPW.

Prócz hokeistów Łotwy, przyjeżdża­
ją razem z iron: lyźwarze jazdy .fgu- 
ro-wej. którzy uczestnczyć 1

wymienione na pierwszem miejscu są 
gospoda rzamt.

5
ssvK-;

Pisach organ izowanych przez lyżwia-1 ment. Jest nią broszura p. t. ,.5 lat 
rzy wileńskich. j lotnictwa sportowego w Polsce”.

Sobotni mecz odbedz:e s ę przy sz-tu, Autorami tej pracy są: pp'k. dypl. 
cznem św'et'e. o> dla Wilna będz e ’----
swego rodzaju inowacją. Łotysze do 
Polski przyjeżdżają w następującym 
składzie: Żirn s, Łatpans. Wedel Ozol, 
Gien. Bluks. Klawims, Wolfram
i Andiriksons.

Toruń. Na rozpoczęć c sezonu bok- 
sersk’ego d-byty s ę zawody pomiędzy 
Astorja z Bydgoszczy a Gryiem z To- 
rwfa. Wynik brzm ał 7;7.

Hokejowa drużyna Warty ipoznań-

loin etwa

j Bohdan Kwieciński, gen. sekretarz 
i Aeroklubu Rzplitej Polskiej, inż. 
Leopold Kwaśniak i red. Wac- 

iław Sobol. Ponadto w dziale szy­
bowcowym — radca Ryszard A- 
damowicz.

,5 lat lotnictwa sportowego“ 
i szczegółowo i treściwie zapozna­
ne nas z pracą wszystkich Aero- 
1 klubów okręgowych w dziedzi- 

sk^Fg^Ja w Toruń u w'trbVą«*.: ,,ie lotnictwa tnoto
przegrywając z TKSZ 1*  (iroweW ’ balonów oraz opisuje 
0.2) W Warce najlepszy bramkarz, w wyczyny naszych lotników i bało 
•fl(ŚZ — Ranisej. Sędziował p. Stogow ! inarzy na zawodach krajowych, 
skk J

W niedzielę cdby] Sj^ w Toruniu 
mecz h kejowy pom ędzv AZS Poznań 
a TKSZ, z wynlk^tn 2:1 (0:0. t:0. 1:1) 
AZS bez Warmińskiego z Stogowsktai 
w bramce. Przez cały czas przeważał 
AZS. drużyna gospodąrzy ograoczyla 
sie wyłącznie do bren enia bramki. n!e 
przestrzegając zupełne przepisów 
(3 graczy lączn e z bramkarzem w st»re 
t’ e brony), na co sędz a n‘e reagował. 
TKSZ wystąpi z Kara<ewazetn w a- 
taku, graczem poznańskiej Warty. Wy­
soka formę wykazali Z:el'6sk . oł'm.p j- 
czvk LudWczak ł Krzyżagórskl. w 
TKSZ dobra obrona i bramkarz. Bram­
ki strzel li: dla gość Z eliński, dla go­
spodarzy — Karas!ew'cz.

Mistrzostwa Hokejowe kl. A w Kra-

| międzynarodowych i raidach.
100 ilus-tracyj mapek zawodów*  

li raidów powietrznych, typów poi 
skich samolotów i szybowców*,  
świetnie wykonanych przez Fe­
liksa Ciechomskiego, dopełnia te­
go ze wszech miar ciekawego wy 
dawnictwa. .

Jest to pierwsza praca, traktują' 
■ ca o polskiem lotnictwie, tak bez­
stronnie dokładnie i zwiezie, źe 

I każdy, kogo nasze lotnictwo kitę 
resuje. winien się z ta książlką za 
poznać.

Wydawca — Aeroklub Rz. P. 
wybrał najodpowiedniejszy mo­
ment dla niej, bo informuje ona 
wcześniej szerszy ogół o pracach 
lotnictwa sportowego i jego do­
robku w przededniu czekających 

43J mtr. p tyczce skoczył w hali A-'n,as w rok.“ Przyszłym imprez: 
nierykanin Brown. Drugie nreisce za- ■ Challenge i zawodów ba’inowycfr .... ------- - - ’ *

R. W.

ciężyli toruńczycy 10 : 4. Wynki: ko­
gucia Matuszewsk (Solk.) 230 gr.. piór­
kowa Matuszewski II (S k.) 227,5 kgr, 
lekka: Paw ńsk' (Sok.) 262.5 kgr„ śre- 
dn a Zagórzyński (S ła) 280 kgr.. pól- 
c!ężka Lewandowsk: (Soik.) 262 kgr., 
c’ężka Kâ-bac ński (Sok.) 260 kgr. Za­
pasy. Ziel ński zwyc ężyl Pawlińsk e- 
go Zagórzyck’ — Zbikowskiego, Fo- 
leńsk — Lewandowskiego. Płuc ński 
— Kabac ńsk:ego. Czurzyński — Czar-■1„v, ______ __ ___
neckieg : -walki w w. koguciej i pół-1 jął junior Thompson — 429 Bieg na 1 ' O puhar Gordonn BenrHf 
średniej były rem sowę- 1 tnile ang. wygrał Cunningham w 4:12.1

i
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Nowa reforma Ligi nakazem chwili
ra ma wyłącznie reprezentować pilkar- 
stwo nażewnątrz i dbać przed e wszy st- 
kiem o to, aby jedenastu pJkarzy każ­
dego klubu litrowe« grało jaknajlep ej 
i aby reprezentacja Polsk nKgla w każ 
dej chw 1 dzień e walczyć na stadio­
nach europe.isk ch.

O czynniku tym nie wolno zapomi­
nać i dlatego też nie wolno reformy 
rozgrywek rozpatrywać wyłącznie 
pod kątem widzenia propagandy piłki 
na prowincji i kontaktu z klubami słab­
szymi.

W styczniu 1932 roku na Walnem 
Zgromadzeniu Ligi PZPN z»^a,a do­
konana zmiana dotychczasowego sy­
stemu rozgrywek o mistrzostwo 1 ol- 
ski. systemu, któiry trwał w ciągu lat 
pięciu, rokrocznie wywoływał n eza- 
ćowolenie i pobudzał kluby i działa­
czy do ciągłej fracv w kierunku 
■wynalezienia czegoś lepszego, czegoś, 
coby mniej wyczerpy walo kluby fi­
nansowo i n”1'6! męczyło graczy.

Niestety wszelkie projektowane 
” any z reguły nie były realizowa- 
ł, Żarzady Ligi przygotowywały

wpr.n
'ityzm ----------  -------- -  — - - ------. j
tak mocno zakorzeniony, że ruszenie 1 
starego porządku rzeczy wydawało 
cię być niemożliwością

Toteż, kiedy w styczniu r. b. udało 
wię wreszcie i to wprost terrorem ze 
.strony kilku osób przełamać opór za­
twardziałych konserwatystów, opinia 
sportowa odetchnęła. Nie dlatego, że 
znaleziono świetny system, nie d'ate- 
KO hy odtąd miał się Już zaczać okres 
prosperity dla klubów, a ponro^tu dla­
tego. że zdawano sobie dokiadn e spra 
wę. iż, gdy raz zrobiono krok naprzód. 
łatwej będzie postępować dalej w 
tym kierunku. Traktowano zresztą ten 
extern, jako próbny i zupełnie wyraź­
nie dawano do zrozumienia, że no do­
świadczeniu jednorocznem trzeba sie 
bedzie znów zastanowić nad dalszemi j 
retormatni- 
•PO TBGOROCZNEM DOŚWIADCZE­

NIU.
Obecnie jesteśmy właśnie po 

rocznej próbie i możemy śmiało po- 
w edzżeć, że aczkolwiek ipróba n'e była 
korzystna, jednak miała tę dobrą 
stronę, że oobudzi ona napewno na- 
szycli dz ałaczy klubowych do dalszej 
akcji w kierunku znalezienia nowego 
•lepszego systemu.

Kraj nasz o dużych, k lkusetk lo­
tne trowych odległość ach «nędzy w ęk- 
szetn centrami plkarsk'em. nie pow- 
n en mieć zasadniczo L'gi jednogruipo- 
wei Może sobe na to pozwol ć Atisirja 
czy Węgry- stdyż tam całe życie spor­
towe skup a się w stolicy, a co najwy­
żej wychodzi na p blsk e miasteczka.

PROBLEMAT POWROTU 
. DO OKRĘGÓW.

Z drug ej strony zoów Polska ma zbyt 
idużą lość drużyn słabych, których 'PO 

kgow-ega aby śkast wan e odrębności Li 
g jednogrupowej i granie ni strzostw sy 
.sieniem okręg, wytn mogło być dla lo­
sów p łkarstwa pożądane. Czół we klu 
by fgowe musialyby w razie powrotu 
do okręgów grać w ciągu pól roku z ze- ----------------------
społarn. bezwzględn e od sieb e slab- zmienionem nazwiskiem przez gości, 
szeml, co do iormy drużyn, dających zwyciężył ostatecznie Sokół (Gniezno) 
graczy do r&pr. kraju, nie jest wskaza­
ne.

MteSS ЯК I KLUSV TOWR0™ “ OKREOOW
- — - - Ä ... 1. . Л A П : A I Y .... 4л o «• • ■» А S zł л zAL r-rfb (У ГI \X .Inna rzecz, że powrót do okręgów, 

czy’ też stworzenia k:lku lig okręgo­
wych posiada szereg plusów, a Pr2€* 
dewszystkiem wie?ki plus finansowy. 
Kluby ligowe słabsze, które dokładają , 
do wyjazdowych zawodów, a czasem . 
nawet są mato popularne w swych sie­
dzibach., prze-stałyby powiększać swój I

deficyt, a< grając z kasowym przeciw-« W’tym roku tak nie było. Mecze 
nikłem z klasy A, czy to klubem robot- wiosenne miały wyłonić grupę walcźą- 
n czym, lub żydowskim, m atyby na- ■ cą o mistrzostwo i spadek, a więc o 
wet dochód z zawodów. Z drugiej stro-' 
ny kluby dobrze grające będą m.ały 
na swych zawodach zawsze kasę j o- 
placą im się wiełkie nakłady.

Twierdzenie to n e jest przesadzone. 
Z chwlą bowiem gdy zawody są a- 
trakcyjne i ciekawe, a przedewszyst- 
kiem mają wpływ na ukształtowanie się 
tabęli. zawsze znajdzc się na nich pu­
bliczność.

MINUSY LIGI DWUGRUPOWEJ
Fatalny nieraz stan kasy w tym ro­

ku na meczach był wywołany właśnie 
brak em atrakcyjności, a to dzięki nie­
fortunnemu podziałowi na dw e grupy. 
Przeciętny widz chce wiedzieć, jaka 
jest stawka meczu. Przychodzi on na 
mecz z tabelką i to taką, która się ła­
two tłkłąda.

niczem nie decydowały tembardziej, 
że z chwilą, gdy grupy te się wyłoniły, 
wyniki wiosenne zostały całkowicie 
zmazane.

A gdy zaczęła się walka o mistrzo­
stwo i o spadek, cóż się okazało? Na- 
przekór wszystkm przeciwnikom Li­
gi, maprzekór glosom o wyczerpaniu 
graczy i zmniejszeniu zainteresowania 
meczem, który miał decydować o m.- 
strzostwie, cieszyły się powodzeniem.

TROCHĘ STATYSTYKI
Operujemy tu zresztą ścisłem! cy­

frami. Mecze Wisły z Cracoyią, mimo, 
że grane w tym roku cztery razy, wy­
kazywały obrót około 5 tys. zł., mecz 
Cracocia — Pogoń 4 — 5 tys., to samo 
Cracovia — Ruch. Natomiast mecze 
Legj! i ŁKS, które nie mając szans na

mistrzostwo, nie miały’ również nad 
sobą mięcia DamokJesa w postaci 
spadku, wobec słabej w tym roku for­
my tych drużyn nie cieszyły się powo­
dzeniem. A w roku zeszłym przy sy­
stemie jedncgrirpowym każdy mecz 
miał znaczenie i wtedy nawet ma me­
czu Pogoń — 22 p. p. obrót był około 
4 tys., gdy w tym roku wynosił zale­
dwie ponad 500 zł.

Toteż jest rzeczą jasną, że stwarza­
ne grup., czy podział na Igi okręgowe, 
ałbo peprostu powrót do okręgów, nie 
jest zupein e wskazany.

CO PRZEMAWIA ZA LIGA .
W JEDNEJ GRUPIE

System jednogropowy. acz nie naj­
lepszy, acz bardzo męczący wskutek 
podkreślonych już na wstępie warun­
ków geograficznych, jest jednak rów­
nocześnie najbardziej atrakcyjny i da­
jący rękojmię najlepszego rozwoju klu­
bów ligowych i jednocześnie osiągnię-

IV kalejdoskopie wydarzeń zagranicznych
Drużyna połudnowo - amerykańska 

Peru - Chile niezbyt zaszczytne po­
żegnała się z Europą. Roziblta liczneml 
spotkan atB' na kontyneirce. g.m'ąc 
resztkami sil, odważyła się mmo to 
stanąć do dwu meczów jednego dnia 

, Rezultatem była prze«rana w Barcelo, 
tei' n e w stosunku 1:4, a w Madrycie na-l 

wet 1:10.
Hokeista katowicki Podleśka nietyl [ 

ko grał w Beri nie pa ■meczu z Bran­
denburgiem ale był najlepszym gra-; 
czem drużyny Bytom 09 i strzelrl Je-! 
dyną bramkę, pieczętującą zwycęstwo] 
Ślązaków nad w cemśtrzęm Berl na.

Pierwszy wielk konkurs skoków za­
inaugurował sezon narciarski w Szwaj

cia celów, które powyżej wytknęliśmy^ 
jako naczelne cele Ligi.

Rzecz prosta, że nie można wracać 
w całości do systemu zeszłorocznego. 
Przytoczone tu już zdania o znaczeniu 
i zadaniu extra<k.lasy. jako właściwej 
reprezentacji ńazewnątrz i jako jedne­
go z naszych atutów propagandy spor­
tu zagranicą wymaga, by ta extrakla- 
sa ograniczyła sie naprawdę tylko do 
najlepszych, a natomiast, by słabsi z 
L:gi wyszli nawiąząli kctitakł z okrę 
gami ki. A dla dobra tych klubów, a 
przedewszystkem i swego.

Czyż jest bowem sens tylko po to 
należeć dc L gi i dokładać do każdego 
spotkana, aby pnzy końcu sezonu być 
zupełnie wyczerpanym, gdy można SP» 
kośnie grać w klasę A?

Liga ipownna ogranczyć SC do 
ośmu naprawdę najlepszych klu­
bów. Wtedy niema zawodów n ec eka- 
wycii, niema zawodów, nie mających 
wpływu na ukształtowanie tabeli Г na- 
pewno jest publiczność na meczach, co 
zresztą stwerdzają cyfry. A te kluby, 
które mimo długiego pobytu w L:dze 
nie zdołały sobie wyrobić odpowed- 
niej marki i nie wynos'ły korzyści fi- 

■ nansowych z tego, zagrają w okręgach, 
przestaną brać pożyczki na kosz­
towne mecze i wzmocnią jednocześnie 
żywotność okręgów.

JAK PRZEPROWADZIĆ REFORMĘ
Trudno jest jednak przejść odrazu г 

liczby dwunastu klubów do ośmiu. Na­
jeży dążyć do reform ewolucyjnie tak, 
jak sę to zrobiło, przed rokiem. Ale 
nie można również tracić znów sezo­
nu i powiedzieć sobie: czekamy jeszcze 
rok i potem zmniejszamy Ligę do jede­
nastu, potem do dzies ęciu i t. d. Na to 
kluby są zbyt wyczerpane, a zresztą 
chcdzi tu prżedewszystfciem o poziom 
gry i o ratowanie pilkarstwa.

Trzeba więc znaleźć taką formułkę, 
któraby pozwoliła na stworzenie już w 
roku przyszłym Lig. złożonej, z dzie­
sięciu klubów, a dopiero w dalszym 
ciągu po zebraniu doświadczeń, można 
będzie dążyć do Ligi ośmioklubowej.

Dz'esięć klubów stanowczo nie jest 
żadużo. Stanowi to osiemnaście termi­
nów dla każdego, a pamiętajmy, że w 
roku zeszłym było ich dwadzieścia 
dwa, a w tym. przy wadliwym system 
mic. djcadZ'eśc a.

Zyskujemy więc dalsze dwa terminy, 
idziemy w ciągłym postępie naprzód. 
Ponadto poziom drużyn okazał się w 

. tym roku dosyć wyrównany, tak, że wy 
j daje się. iż w Fczbie dziesięciu może 

j ’.... ' drużyny bę-
I dize to mniej kasowa. Ale nad taką

carj. W Langenbrudk najdłuższy skok I które póleoł mu Związek, trener Burla 
w konkursie <ddal Szwajcar Marcel nek zażądał od nego odszkodowana i 
Raymond — 62 mtr. В rger Rtnid. któ wytoczył mu sprawę sądową. Hecht, 
ry tu przyjechał z Innsbrucku. m al, jeśl Bur anęk sprawę tę wvgra, ma za- 

tivar zk lei skarżyć zw a.zek.
W każdym raz e, w tej chwili nie 

trenują zupełn e z powodu konfliktu ze 
zw ązk em Menzel. Hecht V. dicka.

W mistrzostwie Anglii lider tabeli 
Arsenał doznał sensacyjnej porażki z 
Stmderlandem w stosunku 0:3. a że 
Tottenham Hotspurs pobił Binnan- 

■ gham 3:2. więc różnica miedzy dwoma 
czolowemi zespołami zmalała do jed­
nego punktu i rozpoczął sie znów pa­
sjonujący cały Londyn pojedynek o 
prowadzenie miedzy ulubieńcami stoli 
cy Angl.ii Po pietach im kroczą jed- 

! nak Derby Countv i Huddersfield 
I Town, tylko o jeden punkt gorsze.

- - — •• -------- - I W mistrzostwie Włoch Juventus
ter. Barnes pob 1 1 .Idena. Parc 6.J. 6:3 przegrał niespodziewanie z МЧапо 1:2 

W meczu tenisowym Kopenhaga — pozwolił sie jeszcze bardziej wysfo- 
Berl ti S:4. Cram d znal neoczete wa-! rować Ambrosiatre. która pobiła Ro- 
nej porażki z Anker Jacobsenetn w i:o. Tym razem wszystkie wyrfki 
stosunku 3:6, 6:1, 3:6. I były niezwykle niskie, ani razu różni-

tylko 61 mtr.. a upadł przy 66 mtr. Zwy 
ciężył Reto Badrutt - 323 8 -pkt. sko­
ki 49. 57 i 61 mtr., 2) Trojan 43. 48J 
53 mtr.. 3) Leuba. 4) Schneeberger. 5) 
Run (50. 61 i 66 mtrj. 6) Rajmond (49 
z uip.. 56 i 62 mtr).

Młody Austral jezvk Metcalfe, k'o- 
ry kroczy na czele listy św atowej w 
trójskoku jest też znakomitym skocz­
kiem wwyż. który ostatnio w Sydney 
uzyskał 2.013, a w ęc najlepszy wynik 
tegoroczny.

Sensacyjne) porażk' doznał Tilden z 
rąk swego ucznia Barnesa w F ladal- 
fj>. Najlepszy ten sista św »ta uległ 
6:4. 1:6 5:7. W grze podwójnej Han.

grał z P. Mouiinem 21:10. 21:9, 21:8, 
przegrał jednak z Blecha 15:21. 15:21, 
18:21.

W grze podwójnej zwyciężyli Bania 
i Szabados bijać w finale Hazyego. 
Giancza. w grze mieszanej Sipos. Bar­
na bijać Ketnenova, Hammer w grze 
pań Czeszka Kettnerova. bijać Niem­
kę Kressbach.

Vince Dundee mistrz świata wagi 
średniej najzaciętszy rywal Jarosza, 
zachował swój tytuł, bijać na punkty 
po 15 rundach Andy Callahana.

Bokser polski wagi półciężkiej Ja­
błoński został pobity w Paryżu przez 
młodego, obiecującego Francuza, Ba­
zina, na punkty.

Z «lego krsiu
Gniezno. W meczu o puhar P.O.Z.B 

Sokół (Inowrocław) pohił Sokola 9:7 i 
Wyniki szczegółowe: Kawka przegry­
wa z Majchrzykiem przez nadwagę. 
Mecz towarzyski daje wynik remisowy, i 
Pawlak bije Wiśniewskiego. Nawrot

— --- ____ . - - , remisuje z Dymelem. Chelmrkowski
złom odb e«a daleko od poz omu t. zw.! zdobył punkty w. o., Mróz'ńsk.i wygrał

’ ' ' ze Szkaplewiczem. Tuszyński z Pilar­
skim w. o., a w meczu towarzyskim 
przegrał przez nokaut. „Malec" prze­
grywa z Leśniakiem, Puszczykowski 
wygrywa w. o. Z powodu wVst^';ciia rens:en Hovde. Kotterud. Busterud td 
dwu zawodiuków z mnego klubu pod . .. .

w. o. — 16:0.
■ Tarnów. Tarnov i a — Bodieńsk K.S.

Następne do dalszych rozgrywek g.j powtórzen!e meczu, unieważnktne-
m edzy’strefowych wchodziłby mistrz WG , D , skończonego źwy-
każdej grupy i to zaczynałaby s.ę tra-, c^wem 1:0 Ta,niovH_ Вггег caty czas --« ™‘£~i™^i 
iZedM atespołóu., znajdujasi^i s.ę na s jqja .przewaga Tarn vu Branrki uzy- r—•- » . » . . :

i.alubv m^c KÎawczVk'i Jachmeï dT^P Zaba. a:c
WAro cioéA.ii lartv h via ■ x . . . . .. . •>

I

stosunku 3:6, 6:1, 3:6.
Imoonnjąco obeśle Norwegia Igrzy.1 ca bramek nie przekroczyła jednej 

ska FIS w Solleftea: 29 zawodu ków Lista najlepszych tenisistów belg;)- 
startować bydz e aż 56 razy. Lita >ch ^rz,rM n.a.st®OTI)aco: Lacroix,
poza skocźkam:, którzy będą "'J^na-12) Naęyert. 3-5) Borman, van Zuylet. 
czeni później. Jest już znana. Widz my I twbd.uk. Panie. 1) Adamson. 2) Muli­
tu tak ch in’strzów Jak Rudstadstuen. rc?„er ' ■ 'saac;
Stonen, Vestad, Lian/H fsbakken. Hovl ", «»trx0SJwach H«W°n«owyeh 
de. Hatten itd. w bcgacłi. Ta« V nja- tltu, ” t/wiata..P° raz,. trzcci z 

................ • ~ ■ rzędu zdobył Barna bijać w finale swe 
• w komboacji i w skokach. Norweg<> 5? ?^!®?!?aIJwłIst?.sun?.uI.I3.:'?1,

w e rhsadizą też sztafetę 4x10 km. • 21:14. -l:o ' -1:,4.
N emcy wyślą do Szwecj. 12 zawód- ?a W i2abadosa. który zko

«i^ków lei P°blt najlepszego z Polaków’
* . . Ęhrlicha 21:11. 9:21. 17:21. 21:6, 21:13.
Tenis czeski przechodzi małą rewo-i Ehrlich doszedł (jedyny obok Czecha 

. lucję. GI śnv był 1 st Menzla d Zwląz' Blecha z poza Węgrów), do p!ątej 
ku, w którym doniósł on. że ne będz:e' rundy, bijąc Hamera 21:10. 21:6, 18:21.

J Ka.ptir r"tłfnrt;j BaV-IS — — Miii — — oi »to
Cuipić. Lst ten został potem odwołany; 21:19.

syouacja. która .przed sześciu laty byia 
jvdną z przyczyn założenia L«i.

RÓŻNE ZADANIA LICH I PZPN.
A trzeba przyznać, że przyczyna ta­

ka jest p twa&na. N'e można bowiem 
•wstrzyimy-waó rozwoju najsilniejszych 

łubów. będących podstawa reprezen­
tacji Ucisk, bo nie wełno zapoin nać, 
że 'nne są ogólne zadam a PZPN, a in­
ne zadań a L:gi.

R zwpj .pjlkarstwa. zdobywanie dla 
niego najszerszych mas. prace n-struk- 
tc-ów — oto jest pr .gram dz ałalncścl 
PZPN. L«ra zaś^est ta extraklasą, któ-

Sędz owal wzorowo dir. Ru-picr z Kra­
kowa.

Białystok. W Pierwszym Kroku bok- 
I serskim finały wygrali: wag3 papiero­

wa: Stankewcz (Ja«.) bije bupenkę: 
i w. k”guc'a: Serejski (ZKS) bije Dank ; 
i w ip orkowa Stach (Ogn sko) bije Choń | . » -------
I
I

raz żniwu Hecbt poktótół s e zeZwią» 
к cm, jjdyiż za treningi z BuriaiA em.

21:17. oraz Millera 19:21. 21:13. 23:21. 
. ........ Hillel pobił Barabela 21:11.

21:13 nie-przebrał w trzeciej 
rundzie z finalista Węgrem Hazytn 
8:21, 9:21. 21:16. 10:21. Pohoryles wy

Odoowedzi Redakcji

Hike1 we Lwowie
Lwowscy hokeiści wchodzą zwolna 

w tempo. Turniej eliminacyjny o wej 
ście do klasy A dał przedsmak czeka­
jących nas w najbliższym już czasie 
wrażeń.

Do pierwszej klasy zakwalifikowały’ 
się -jeszcze AZS i Hasmonea. natomiast 
na lodzie — w calem tego słowa zna­
czeniu — pozostała przemyska Polo- 
nja. Szczerze mówiąc, tego rodzaju 
rozwiązanie sprawy szło po myśli 
lwowskich drużyn, którym nie uśmie­
chała się ewentualność wyjazdów do ' tylko jedna lub dwie 
Przemyśla. | ć— 1----------

Ilość uczestników mistrzostw ki. B zawiśnie groźba spadku, a to samo już 
zostanie prawdopodobnie poważnie 
zredukowana, gdyż A-klasowe kluby 
zapewne nie wystawią swych rezerw. 
W grę znów wchodzi kwestia finanso­
wa.

Rozgrywki w klasie A mają się roz­
począć 16 b tn. Udział sześciu klu­
bów podnosi bezsprzecznie ich war­
tość. Intuicyjnie najwięcej szans przy 
znajemy Czarnym.

Jeśli chodzi o Pogoń, 
cydował sie ostatecznie 
na ostatnich zawodach 
również Sabińsk:ego.

_____  ..... ..... P. Mieczysław War.. Łódź. Dzięka- 
czyjta; w. pólśredijia Epszteju (ZKS) jemy, ale korespondenta w Wiednn 
bije Cyirulnika. [mamy, a w okolice górskie wysyłamy

W toirn eju ger sportowych wyniki: specjalnego sprawozdawcę.
były następujące: S^aJkówka: Jagelfo1 p Ryszard Elg. W«ederi. Prośmy o 

odwrotne' podane adresu f przesyła­
nie dalszych koresp ndencyj.

P. Andrzej Jal., W-wa. Pir.zySm‘e Pa­
na każdy klub.

D.I.W.0„ Ceszyn. Adres J. Kuso-

«ija — Makabi 2:0. Ogn sko — Jag:eł- 
ilorna 2:0. Koszykówka: Ognisk> — Ma 
kabi 19:13. Ogn siko — Jagiellonja 3ł:i5.

W Lubinie odbył s:ę turniej bokser­
ski dla .początkujących. Póz- «n walk 
był n ski. Najlep ej zaprezentowali sę j 
zawodnicy Strzelca i Ow azdy, slab, i 
byl: pięść arze z Unji i ZZ-PL. |

W meczu bokserskim w Przemyślu 
Czarn ipob li Po’on ę w stosunku 9:7.

W Krynicy odbył się perwszy mecz, 
h 'kejowv, KTH póbł Koło Sportowe' 
w stosimiku 12:0.

Walne Zgromadzenie Lubelskiego 0- 
kręgowego Związku Lekkoatletycznego 
wybrało nowe władze z pot. Saterem, 
Ostaszewczem, pr ł. Brctezem i mjr. 
Matusem na czele. ,|

Bydgoszcz. Sezon hokejowy rozpo- i 
czął s ę łicjaln e i»b egłej n/edzieii, i 
meczem Polonji z reprezentacją L ce- 
um Handl wego Po ładnej lecz zac'ę- 
tej grze zwyc'ężyła Polonja w stosun 
ku 2:0. Sędziował p. PlażaCski.

De moyci» we wuyłlkich «₽**•«>•

Kró-
_  V

cińskieffo: Warszawa, Łazienki 
lewsk e. Pałac Myłśl'wśecki.

„Stały Czytelń k“, Warszawa. 1928’r. 
— Austrja 10:6, Węgry 5:11, 29 r. — 
Niemcy 6:10, Czechosłowacja 12:4, 
Węgry 8:8; 30 r. — Niemcy 6:10, Cze 
choslowacja 8:8. Austrja 8:8: 31 r. Cze 
choslowacja 8:8. Austrja 13:3, Węgry 
10:6. Nemcy 10:6; 32 r. — Wł chy 
8:8, Austria 9:7, N emcy 2:14. Szwecja 
8:8. 33 r — Czechosłowacja 10:6.

wystarcza, że i jej mecze wzbudzą za­
interesowanie i, że kluby najs lr ejsze 
będą w obawie, by wlaśtre w takich 
meczach nie stracić punktów.

KRAKOWSKIM TARGIEM: 
LIGA Z 10-CIU KLUBÓW

Pozostaję jednak duża trudność. Jak 
dojść do liczby dziesięciu. Pod koniec 
roku będziemy mieli bowiem jedenaście, 
klubów ligowych i mistrzh kl. A. trze­
ba byłoby więc dwa kluby pozbawić 
tnejsca w Ldie. N e ulega wątpliwo­
ść. że n c wolno odb erać nikomu na­
bytych ciężko praw. Wyjście z sytu­
acji jest niezwykle oężk c, ale m ino 
to. przy d'brej woli, możliwe.

Spadek do klasy A ne jest trage- 
dja. gdy okazało s ę na przykładzie 
Polonii, że powrót do Ligi dla klubu 
silnego jest możliwy. • '

Na znalezienie wyjśca z sytuacji 
I jest jeszcze dużo czasu i tianewno, tak 
1 kluby oraz władze będą się poważnie 
i zastanawiały, jak co roku nad sprawą 
I reformy. Życzj^my im. by znalazły 
, szczęśliwe wyjście z sytuacji, a jed- 
nocześme twierdzimy zdecydowanie, 

| że reforma Ligi powinna iść drogą cią- 
; głej ewolucji, winna opierać się na sy- 
1 stemie jednogrupowym i dążyć do zb’o. 
kowania tylko najlepszych zespołów li­
gowych w liczbie conajwyżej dziesię­
ciu. R. Mosin.

to Mauer zde- j 
rzucić hokej, a j 
nie widziano I 
W rezultacie 

więc Pogoń dysponować będzie conaj j 
wyżej jedną silniejszą trójką: Hammer 
hng, Zimer i prawdopodobnie Sabiński. 
Wobec przejścia Weissberga do obro­
ny z Kucharem w drugiej trójce zo­
stanie Bereza. Stworzeński i— ktoś z 
młodszych.

W pozostałe) czwórce klubów naj­
słabsza bedzie Hasmonea. Niespodzian 
ke sprawić może natomiast AZS zło­
żony z graczy młodych i inteligent­
nych.

Uwertura do batalii mistrzowskie) 
będzie niedzielny turniej otwarcia toru 
Ośrodka W. F. Organizatorom zale­
ży ze względów kasowych na zesta­
wieniu par: Hasmonea — Lechja i Po­
goń — Czarni kłubv natomiast nie wy 
Razuja najmniejszej ku temu ochoty, 
obawiajac sie odebrania atrakcyjności 
spotkaniom punktowym.

Na dwu torach odbywać się będą 
mecze: LTŁ oraz Ośrodka W. F. Za­
chodzi pytanie, czy kosztowna instala 
cja świetlna na tym drugim była fak­
tycznie potrzebna i czy Ośrodek nie 
powinien był uzyskanych funduszów 
użyć na bardziej konieczne inwesty­
cje.

K.urs dla instruktorów narciarskich 
P. Z. N. organizuje w Zakopanem w 
dniach od 26 grudnia do 1 stycznia Kra 
kowsko-Śląski Związek Narciarski.

iNARIY, ŁYŻWY, SANKI NAJTANIEJ f • tel. 202-27

Główną oznaką modnego tenisu jest wielka 
szybkość piłki, skłonność do coraz twardszego 
uderzania. Nie widziałem Wild.nga grającego, ale 
z tego, co o nim słyszałem*  jego właśnie uważani 
za zwiastuna tenisu powojennego. Nie uderzał on 
może pitki twardziej, niż niektórzy ze współcze­
snych, lecz udzielał jej stale tej samej szybkości, 
która wystarczała, aby przeciwnik nie miał spo­
sobności do ataku i często WOgóle nie był w sta­
nie odbić piłki.

Na korcie mamy dwie możliwości wygrania 
punktów: a) wyprowadzenie piłki poza zasięg 
P ciwnika, b) utrudnienie mu jej odbicia. Jeżeli 
o.ika otrzyma tylko mierną szybkość, można spró­
bować zręcznego plasowania, co jednakowoż na­
suwa znaczne niebezpieczeństwo, albo też można 
sic zadowolić czekaniem na błędne odbicie przez 
przeć wnika. Gdy gra staje się szybsza, należy 

‘» w mniejszym stopniu zdać się na plasowanie. Sło­
wem. zwiększenie szybkośpi gry oznacza trudność 
w dokładności wykonania uderzeń i utrudnia w du 
żym stopn.u zadanie przeciwnika.

Przez lata nie potrafiłem na korcie tenisowym 
nadać piłce dostatecznej szybkości. Potem nie sta­

łem się wprawdzie graczem agresywnym, lecz 
dzięki rozgrywkom z Amerykanami przekonałem 
się, że znaczna szybkość piłki stanowi nieprze­
partą obronę.

Twardsze uderzenie piłki posiada jeszcze dal­
szą dodatnią stronę: utrudnia przeciwnikowi pla­
sowanie odbicia, zmusza go w ogólności do zajęcia 
pozycji obronnej i uniemożliwia posłanie trudnej 
piłki. Ostre uderzenia sprawiają wysiłek ramienia, 
ale równocześnie i odpoczynek dla nóg- A nogi 
męczą się na korcie znacznie wcześniej, aniżeli 
ramię.

Z pomiędzy wszystkich moich rozgrywek bez- 
sprzecznie najbardziej męczący był mecz przeciw 
Tildenowi, w finale mistrzostw Francji w r. 19-7. 
albowiem bardzo wiele musiałem wtedy biegać. 
Podczas całej gry miałem tylko jedną myśl: zmu­
sić przeciwnika do przejęcia taktyki regularności 
i dokładności, któraby uczyniła naszą walkę po­
dobną do gier, np. między Froitzheimem i Decugis.

Natomiast w Filadelfji, a szczególnie w No­
wym Jorku w czasie mistrzostw Stanów Zjedno­
czonych, starałem się przeciw temu samemu Til­
denowi grać szybciej. Te dwie walki były krótkie 
i mniej męczące, a wygrywałem je tern łatwiej, im 
mocniej uderzałem, nie starając się jednak o wy­
prowadzenie piłki poza zasięg przeciwnika.

Kobiecy tenis rozwiną! siję podobnie jak mę-

, ski. Zuzanna Lenglen wykazała, że potrafi męż­
czyzn naśladować w każdym calu i w każdem ude­
rzeniu, czy to przy serwisie z ponad głowy, czy 
też w uderzeniu i grze przy siatce. Pokazała także, 
że grę mieszaną i grę podwójną pań, powinno się 
grać na wzór męskiej gry podwójnej.

A jednak Zuzanna Lenglen. która dzięki wspa­
niałym warunkom fizycznym i intelektualnym tak 
łatwo opanowała tenis kobiecy, nie byłaby w sta­
nie, w swojej najlepszej formie, zdobyć choćby 
jednego seta, grając przeciwko któremukolwiek 

; z dwudziestu lub trzydziestu najlepszych tenisi­
stów.

Dzięki jednak wpływowi techniki męskiego 
tenisa, zawrócił tenis kobiecy na właściwą drogę. 
Wyraz temu dała może najbardziej miss Wills, 
gdyż wprowadziła ona do gry kobiet, podobnie 
jak Wildiiig u mężczyzn, wszechwładną siłę, na­
dającą piłce szybkość przy każdem uderzeniu. 
Żadna z zawodniczek, które w ostatnim roku grały 
w Wimbledonie, nie jłokonałyby Zuzanny Lenglen. 
Jednakże w finale rozegrały miss Wills i made­
moiselle d‘Alvarez partję. która bardziej niż każda 
inna przypominała walkę między mężczyznami.

W zasadzie każde uderzenie nowoczesnego 
tenisisty dyktowane jest chęcią szybszej gry. przy- 
czem dzięki obrotowi, nadanemu piłce, procent 
błędów naogól nie jest wyższy.

już się ukazał 
nowv 50 numer
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Serwis przechodził różne koleje. Dziś, celem 
i zaoszczędzenia czasu, uderza się piłkę, po wyrzu- 
' cie w górę, w najwyższym punkcie, nie płasko, 
lecz podnosząc jej lot lekko, aby upadła jednak 
w obrębie kortu.

Dzisiaj już nie jest kwestją, czy należy trzy­
mać rakietę stale tylko jednym chwytem. Tilden, 

. Borotra, Johnston używają do każdego uderzenia 
[ chwytów specjalnych. Wolej uległ podobnej zmia- 
■ nie jak forhand i bakhand i stał się atakującym, 
; albowiem gra się nim coraz bliżej siatki i nie za­
niedbuje się przytem pielęgnacji poszczególnych 
uderzeń.

Tilden np., ten najbardziej fascynujący z no­
woczesnych mistrzów, udowodnił, że dla ambitne­
go gracza nie wystarczy studjowanie sposobu wy- 

, konania każdego z uderzeń tenisowych, wywołu­
jących największy efekt. Pokazał on. że korzyść 
polega na różnorodności wykonania uderzeń, cza­
sami płasko, a czasami ścinając do góry, lub w dół.

Kto dzisiaj chce przeniknąć tajniki techniki 
tenisa, staje przed długą a ciężką pracą. Wziąć 
na siebie ten znojny trud nie jest złem pociągnię­
ciem. Przedłuża się wprawdzie drogę prowadzącą 
do celu, lecz zaznaje się i przyjemności wielu 
drobnych uciech, poznając własne postępy, aż do 
ostatecznego urzeczywistnienia swych marzeń.

Dalszy dag w następnym numerze.

twbd.uk
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Wśród „mikrusów” zakopiańskich
Wychowujemy zastęp młodocianych narciarzy, którzy z czasem stworzą wstęgę śnieżna Polski

Czy słyszeliście już coś o „na­
rybku“ narciarskim? Zaęewne nie­
wiele. A przęcież jest on jedną z 
wielkich trosk ojców nasze.go nar 
cianstwa.

Dowiedziałem się, że Centrum 
Wyszkolenia prowadzi zaprawę 
dla naszych riajmłodszych, pod kie 
runkiem znanego zawodnika Eu­
geniusza Lorka. To też wybrałem 
się do Sokoła, gdzie w popołudnio­
wych godzinach odbywają się ćwi­
czenia.

Przed Sokołem zebrała się już 
spora garstka chopaczków, w wie 
ku od 12—14 lat. Tacy właśnie nie 
daw>no jeszcze byli nasi Marusa­
rze. Krzeptowscy czy inni.

Us adłem sobie ko o grupki we- 
só'o bawiących się ch opców. wcią 
gając ich w gawędę. A gdyśmy ze 
szli na rozmowy fachowe, zdębia­
łem poprostu. Jak zaczęli sypać ia 
chowami wyrażeniami, luipingami, 
optrekenami, a wreszcie metram!,, 
efektywnemi metrami, które każ­
dy z nich przeleciał w powietrzu, j 
poczułem że maleje coraz bardziej,' 
a chłopcy ci wyrastają mi het po­
mad głowę. Bo nie było między ni 
mi prawie żadnego, któryby już 
itie próbował skakać na Krokwi, i | 
to po 35, 40 a nawet czterdzieści 1 
kilka metrów.

Ot taki mikrus, który głową nie- | 
wiele ponad metr od ziemi wyrósł, 
skacze sobie jak ptaszek 40 met-1 
rów na Krokwi. — i to nic dla nie­
go. Jakby zjeść bullkę z masłem.

Zaczynam oponować.
— Słuchajcie ch’opcy, ale prze­

cież wy nie pow nriiście skakać na 
Krokwi, to za wielka dla was skocz 
nia. możecie się pozabijać. Trzeba 
naioierw na małych skoczniach u- 
czyć się.

Z m ejsca zakrzyczeli mnie.
— Ale proszę pana, najlepiej jest 

skakać na Krokwi, nie zrywa się 
róg.. Bo naorzykład na Chyclów-

I cia ciężkich sko-kówkach. Ale doi Okazuje się. że nie mają ustało-
_ 1 1 . _ • X  1 __ ! jt 1 r ' ' Au'1' 1 .1« a A A łł-1 I • <1 1-» r* r- 1 Ck

sezon

drugiemu Maru- 
a inne- 

choć nie wiem

NAJMŁODSZE POKOLENIE NARCIARZY POLSKICH 
którzy trenują pod kierownictwem E. Lorka w Zakopanem.

skoku też. trzeba mieć skokówki a 
nie biegówki, wtrąca któryś z mą 
drali.

— A czy który z was już star­
tował w zawodach?

— Hol ho. co ran myśli, ja 
startowałem trzy razy, a ja dwa 
razy, a ia też ileś tam razy, krzy­
czą wszyscy naraz, wypinając z du 
mą maleńkie piersi.

— No a powiedźcie mi jeszcze 
na kimże to wzorujecie się przy 
skokach?

I

nych wzorów, jednemu podoba się
Bronek Czech,
sarz. trzeciemu Klykken, 
mu zaś Ruud. A 
gdzie mógł go widzieć.

— A jakim stylem skaczecie?
— Ten skacze. jak Łuszczek, a 

ty skaczesz jak Marusarz, ja to 
skacze. jak Ruud.

To ostatnie powiedzenie które­
goś z malców nie przyipadło do mi figurę skaczącego. 
gustu innym.

JÓZEF STOPKA 
wygrał pierwszy bieg 

w Zakopanem.

IZYDOR ŁUSZCZEK 
korzysta ze śniegu j trenuje już 

w terenie.

w powietrzu, — krzyczy któryś
— A ty to skaczesz, jak stara 

żaba — odpowiada mu napadnię­
ty. pokazując równocześnie gęsta

instruktor,
pierzchła z
spłoszonych

A za chwilę już szeregiem ma łVZ OWiVlUic
szerowali po sali, to na palcach, kie 40 pa Krokwi, a ten.

cała gromadka.lałem, choć i tu psikusy pła 
miejsca, jak stadko, czasu do czasu, 
wróbli. | Lorek objaśnia mnie: ter

■ to jest Kula, świetnie skac.

. W tern miejscu zawrzała wojna- to z głębokim przysiadem, wyko- Rj Kula też bardzo dobry '
— On iak skacze, to się modli Na szczęście właśnie nadszedł panuiując wszelkie ruchy z namaszczę |Htki i wątły ch’opczyna 

Krzeptowski — Daniel; o 
dzie kiedyś znakomitym * 
kiom. I tak dalej sypia się" 
ska, i widzę, że chłopcy 
nie przechwalali sie. opow 
o swych dalekich skokach.

W drodze powrotnej sp 
| Trzeba wielk m gt sem w łać o sa- : Staszka Marusarza. a gć 

malcach. !

Tylko skandalem nazwać można
bezetynnośt hokestiw warstawskith wobec 2 lysotfni piękrei zimy

sie umiała zachować., | ....... .............
Warszawianka jest potw'erdzen:em nację warszawskiego hokeja,”trzeba wspominam o 

przysłowia, że każdy medal ma dwie bić na alarm, bo choć iuż jest bardzo powiada: 
strony. Zmontowawszy drużynę, za- późno — jeszcze można coś nie coś, . .
pewniwszy jej dogodne warunki do uratować z wielkopańskiei kiedyś for- i . ~ nej. zęby
treningu — nie ma z kim grać. . j tuny. | Jak oni skaczą.

Polonia — to wciąż wielka riiewia- j Nie wolno jednak biadać nad krótko , cy pochyleni i

Gdy w październiku czytaliśmy spra. kresu? Jeden mecz, ściślej mó-
_______ L ... 1 wjac mecz _ treninc d|a zapoznania 
Paryżu — mówihśmy: l się praktycznego z nowemi przepisa- 

. ....... ............ Gdy prask’ Zimni Sta- mi. Jeden mecz w Warszawie, gdzie 
czyęm 30 m.. przerywa któryś, to dion zainaugurował sezon w początku na nrejscu są cztery drużyny kl. A i 
tn-i odrazu oba szpice od nart od- listopada meczem LTC — Legia przy. os>em drużyn B-klasowych gdzie re- 
padły. bo skoczyłem na sam dół.Uznawaliśmy, że upośledzeni iesteśmy 1 zyduie w chwale i splendorze zeszlo- 
na o'ask e I my mieszkańcy Warszawy i innych roczny mistrz Polski WKb Legia.

Speszony, zacząłem z innej becz 
ki:

— Czy oddawna skaczecie? 
Okazało się że większość wogó

le nie pamięta, od kiedy skacze,! ____
czemu się zresztą też nie dziwię, będz emv aż do... Sądnego Dnia, 
bo widać, że 
■wcześniej, aniżeli ich pamięć
ca.

— A co wolicie. biegi, czy 
ki"5

• • J I 01 ćdbldliu w IV. m w a V ,v »' •• •• • —

— Eh, dla nas to wszystko jed-; w naszych kapryśnych, jak kolo for- 
no Zęby tylko mieć narty biego- tuny. warunkach atmosferycznych, 
we do biegu a nie musieć biegać1

1 a 4_ • , ,, vjuy w paluzicrniku Lzviaiij>niy bpi« •
ce jak -cz.o wiek spa-dne^ to G°gi Wozdanfa z pierwszych meczów hoke-,
strasznie bola. Zreztą tam jest ?a jOwych 
ma’y rozbieg. A na Uboczy jak sko ’.szczęśliwi“. 
czy’eim 30 m.. przerywa któryś, to ____ _

W

I my mieszkańcy 
miast polskich — przez brak sztuczne 
go lodowiska. Czekaliśmy wiec z u-

Jest to chyba największy skandal 
organizacyjny ostatnich czasów. To

tęsknieniem na mróz, na imprezy ho- wprost automatyczna dyskwalifikacja 
kejowe, obojętne jakiego kalibru, na i kompromitacja tych wszystkich lu- 
emocie walki. | dzi. którym hokejem stołecznym pole-

Czekal śmy i — zdaje sę — czekać | cono kierować.
~ ‘ , Z.. _. Gdy Dziś, w połowie grudnia, trzeba po-

zaczęli skakąć ten numer „Przeglądu Sportowego" stawić sprawę wyraźnie: sezon 
sie- dojdzie do rak Czytelnika miną aku- ■ 1933-34 roku jest już stracony. Oto 

i rat, 'z największa dokładnością, dwa następstwa braku inicjatywy i btogie- 
sko i tygodnie nieprzerwanego w Warsza-

* i wie mrozu. Proszę pomyśleć, proszę 
. . | się zastanowić: dwa tygodnie

Jakiż jest bilans hokejowy tego o-

go bezwładu, którego nikt nie umie po 
konać.

Hokejowa wartość Warszawy top­
nieje, jak lód na stońcu. Wśród dzie­
więciu terytorialnych okręgów —War 
szawa kroczy na czele... szarego koń­
ca I trzeba przyznać, że słusznie, bo 
nc nie rob ąc — nie można nc zyskać. 
Jeśli żądamy od gracza tempa 
boisku, wiedząc! że ono głównie 
grywa, to również tegoż tempa musi- by do życia, 
my żądać od wszystkich kierowników nem usprawiedliwieniem: 
sekcyj hokejowych, ' i J
członków zarządu okręgu.

W hokeju polskim nie można praco i 1 — ________
wać tak jak w sportach letnich, bądź zaniu tak cennego dla slabei Warsza­
wo bądź uniezależnionych od warun- > wy kontaktu z okręgami silnymi, jak: 
ków atmosferycznych. Trzeba ustalić krakowskim i lwowskim, z których o- 
zasadmeze wytyczne, a potem doginać! statm od dwóch lat dopomina się bez­
ie. iak trzcinę, do zmieniających się, skutecznie o zorganizowanie dorocz- 
szybko możliwości. Charakter pracy nych spotkań międzymiastowych o na 
musi być niestety, w najwyższym —'«''tn.'o ZoinnirnUnwa. 
stopniu nerwowy, gdyż brak nam pod 
stawy--------------- ‘

ich pan ’ 
jaki styl m

. . ... ____  ____________________ , „__ .___ . przelatuj
dema; ale objawienie sie tej drużyny ścia sezonu, skoro 1 ten jest również — powiada, pokazując 
na boisk# nie zapowiada „wstrząsają- J niewykorzystany i niema żadnej gwa- \ya przełamaną pozycji 
cej" rewelacji. | rancji. że jego „przedłużenie“ byłoby I

Inne drużyny warszawskie, tworzą- efektowniejsze. Nie trzeba sypać pias Będzie z nich Kied 
ce kl. B, nie odgrywały nigdy wybit- kietn w oczy, że „nic nie można w Tak. tak, niedługo, a be: 
niejszej roli. Nawet tradycyjna rywa j tych warunkach“ zrobić, bo się njc Ii. tak jnk tr> nledawn- 
lizacja dwóch klubów robotniczych: nie robi, gdy inne okręg', w ana'o- starszych nawalali. — n 
Skry i Marymontu — nie m^że nadać gicznych pracujące warunkach, zdają ciutka zadumą, 
rumieńców (choćby złudnych) życiu I celująco egzama ze swej działalność , 
tej grupy klubów. | Prace natomiast trzeba rozpoczynać

Parę słów na : ' ' ' ' ’ , i.
się magistraturze hokejowej stolicy— j wskazuje w cieniu plus 15 stopni, a 
warszawskiemu OZHL. Ten „śpiący nie minus 15— w słońcu.

Więc, iak widzicie, na
rklię TldlOTTr.dM llZcDd lOZ-MLICZy IldL . . 11 i p 7 —. tf

zakończenie należy wcześniej, wtedv — kiedv termometr "JV * niezgorszy, u___ : I ___ ... _ .e ___ _ n m V Kß TnimOWUC. .1
warszawski cm u OZHL. Ten „śpiący 
rycerz“ nie wykazuje jakoś ochoty do 
przetarcia oczu i spojrzenia w „rze­
czywista" rzeczywistość. Rozpoczy­
nanie mistrzostw okręgowych dopiero 
w dn. 26 grudnia nie wytrzymuje żad 
tiej krytyki przy dz siejszem n c nie- 
robieniu. Należało rozpocząć rozgryw

nim tylko zajmować, a 
i być spokojni o losy nas 
'ciarstwa.

SŁYNNA SKOCZNIA BERŃINA
w szwajcarskiej miejscowości Potitresina będzie niebawem tere­

nem walki asów narciarstwa Europy.

na
wy-1 ki jak najwcześniej by pobudzić klu- 

Brak boisk nie jest żad- 
_________________ sa boiska 

od wszystkich Warszawianki i Skry i na nich można 
| doskonale grać.

Nic sie również nie robi w nawią-

w postaci lodowiska.
*

AZS pomnikowy symbol wysokiej 
„hokejowej, przechodziklasy ____ . _____

wnętrzne wstrząsy, które, jak 
zostawić musza znamiona ną 
sztych wynikach. Obecnie nie posia­
da zespołu nawet przeciętnej marki; 
en face — drużyna zupełnie wyrówna 
na, z profilu — bardzo wolna, o nis­
kim poziomie technicznym i znikomej 
bojowości. Kierownictwo tego klubu 
(a może sekcji) w połowie grudnia u- 
świadomilo sobie, że hokei ma ten 
niemądry zwyczaj, iż wymaga boiska 
ogrodzonego. Przy trzaskającym mro 
zie przycina sie drzewo na bandy i 
rozpoczyna sie (jużll montaż. Świa­
tła jeszcze nie widać.

Legja. pozostając ostatecznie w klu­
bie macierzystym, żyje nadal pod 
znakiem zapytania. Próba wystąpie­
nia całej sekcji została sparaliżowana 
odmowna decyzja klubu. Trudno się 
zresztą dziwić zawodnikom że chcą 
porzucić klub, widząc otwierające się 
przed nimi nowe, fascynujące perspek 
tywy rozwoju, wobec dzisiejszej „nę­
dzy sportowej“. Czs>-drużyna ta, któ 
rej narzucono siła barwy klubowe, be 
dzie reprezentować nazewnatrz taka 
dozę bojowości — bv nie dać się choć 

1 by zepchnąć z zeszłorocznego dublo­
wanego mistrzostwa Polski — zoba­
czymy! Ł . .

Tymczasem trzeba stwierdzić, 
trenują tylko poszczególni gracze, 
nie cala drużyna, że nie honoruje się 
zupełnie nowych prawideł gry- Bole­
sne skutki ujawnia sie w najbliższym 
meczu, gdy Legja nie bedzie mogła 
przejść przez lin je strefowa, bo w stre 
fie obronnej przeciwnika nie będzie1

we- 
ospa. 
przy-

’ grode przechodnia. „Zakontraktowa- 
i nie“ reprezentacji Łodzi, odległej o 
i dwie godziny jazdy koleją, nie jest 
żadnym wyczynem, gdyż ono nie mo-

1 że wypełnić sezonu, a jeżeli 1 wypel- 
' ni — będzie to jaskrawym dowodem 
ubóstwa w tak minimalnej mierze po­
trzebnej inwencji.

Reprezentacja bokserska gdańska
została rozgromiona w Warszawie 15:1
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O MISTRZOSTWO WARSZAWY W DŹWIGANIU CIĘŻARÓW 
walczyły drużyny: Legji, K.S. Pocztowego i Elektrycznoś'’!. Tytuł zdobyli wojskowi.
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